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(Skrót dyskusji) 
W liwIąliku 11: now"", rokl~m akademickim odbyła alę 

w redakcJI .. Nowin R7Cuowskleh" d"sku~J'" lIa temat 
spraw w)'{'howanla Ideoweco I kntallo\\anla poslaw oby. 
watelsklch studentów. W:zh:1I w II II:J ud:zlaJ mgr ":UI'Cnhlsa 
KoicIeln)' - :tllst(pca kierownika do spraw nauki Wyd.la­
lu Propar;anlly KW PZPR, pn.edstawh.lele nenow5kleh 
w yblyeb uC'le lnJ: doc. dr Anioni Wof.niackl - rektor WS P, 
pror. dr Jan Wotolackl _ proreklor WSI, mł"f Adam Ra.ueh 
- I .ekrda" KZ PZPR WSP orali dllconikatze rell. red.. 
Uenryk Pasławlkl i Jan Ornle\. 

010 Dotatkl I dYlkusJI. 

HENRYK PASt.AWSKI; 
Nalety jut do tradyejl or_ 
ganizowanie pr:tez nasz.ll. re­
d akcj'i fOunÓW I dyskusji na 
temat najistotniejszych pro­
blemów gOSpodarczych, spo­
łecznych i kulturalnych na· 
nelo regionu. 0 Ylikusje :.e 
pomagają w sprecyzowaniu 
tltanowlska I wytyczeniu kie­
runku d:rJalani.. Zaprosihś· 
nly tu dzii towarzyuy, 
pr~dstawlclell kierownictw 
rzeB~owlklch wyiszych u· 
czelni, by przy wasz.ej po. 
mocy :wrlentGwał: naszycn 
czytelników w sprawie, sta_ 
nowllłceJ już od kilku mie_ 
lie:cy przedmiot ogólnonaro_ 
dowej dyskusji - wyChOWd­
nla Idf'Owo-politycz.nego na 
wytszych uczelmach. JaK: 
wiemy, tezy na V Zjaul pa r­
tii poJwie:caJą duzo uwagl te­
mu problemowi postulując 
konlecznojł: wkroczeni a wyi­
szych uczelni na nowy elap 
działalności w tym zakresie. 
Proponuje:, by zgodnie z wy· 
t ycznymi tez zają~ de w rolo· 
mowie zagadnieniem oracy I 
aamorządnoścl organizacji ł 
grup studenckich organiza­
cją pracy wychowawcze! w 
organach i komórkach dy­
daktycznych uczelni I od­
działywaniem w tym kierun­
ku uczelnla ny.:h org3nizacjl 
p artyjnych. Wydaie s le. te 
Eo.taly jut opracowane kom­
pleksowe pla ny pracy wy­
chowawczeJ na hieiący lO.c 
akademick i 

JAN W02N IACKI: W na· 
l zej uczelni Is1otn!e opracol_ 
wall i my l1Clegó łcwy pła ~ 
oddziaływania wychowawcze­
go I pracy dydaktycUlej we 
wszystkich ogniwach I na 
wszystkich nczeblach struk­
t ury WSI. Przez kllkanaś:ie 
dni pracowały nad ty}lll p ro­
blemami wat.ystkle nflne ze­
społy, a ortec!ł' wszystkim 
komitety wvdz.iałowe i uczel­
nIany PZPR Orllz Rada u­
czelniana. Vzna l!śmy to za 
koniecwe, gdy t stwierdziłli­
my, te dobra postawa mlo_ 
d1.leh akademickie! w 
dniach marcowych była wy. 
niklem dora;ne] akc.il .1 _ 

łwladamlaJącej. a nie ulugo­
falowe,o. systematycznego 

d7.l.alania. W toku żmudne) 
pracy nad płanem dokonan? 
n:czegó łowej analizy reallz:.­
cjl udań wychowawczycb 
prze~ wszystkie ogniwa u­
czelni I prZH organlzacJ. 
młodzietowe. 

Oz.lałają u nas trzy organl­
tacje: ZMS, ZSP i AZS - ta 
trzecia dotąd najlepiej _ 0-
Illliajll.c dobre wynikI. J eil! 
masowa I aktywna - na 800 
studentów s tudiow d:.:lcnnych 
WSI c~ lol,kowle AZS wyst.qpl­
li z 5 tys. 050boslartów, zdobyli 
J lokatę w spartakiadde I 
140 odznak sportowych. Pra­
ca AZS jest przepojona czyn­
nikiem wychowawczym, 
kształtuje sie: tu sportowa po­
s tawa I nawyki sportowello 
zachowan!!l sie nie tyłko na 
.tadionie. Zrzeszenie Studen­
tów Polskich dotychczas wy_ 
.Iepowalo z ambitnymi I na­
piętymi planami lec:.: nie 
tdoła lo ich w oełnl 'Zrealizo­
wać . Mołe dlatego. 1:1: ma Ul 
malo aktywnoki t iniCjato­
r ów. Studenci na o!lól uczcst­
n lczą biernie w pracy te l or­
ganizacjI. 21e byłO z samo· 
rzadnołclą młod tleiy . Nie 
dz.lala! właściwie $I morzad 
r ad roku czy wyd7.l.alów. a 
pracował tylko I to niub"t 
s prawnie w Domach Studen ­
ta . Niezbyt sprawnie. ,dył 
nie umial !.8pobiec objawom 
Ulklócanla spokoju i łamani a 
"eguł wsp6łtycia a te przy ­
padki Iporad ycZlIl e ,le lam 
zdarzały. Trzeba !ednak 
.twlerduć. te ~. cią!{U ostat­
n!ch ;,! lat naue ZSP zaczy · 
na jut być widoct.ne w iro· 
dowltku .tudencklm. utrzy­
muje nawet dośĆ i'O'9o'e kon_ 
taktr z.agranicmc. Pod jego 
auspicjami powItały 1 koła 
naukowe - zorganilowało 2 
0007\' naukowe w Sanoku I 
w Warszawie. nastąoiła po­
wltna aktywizacia w zakre· 
sle c:r.ynów społect.nvch ł 
ukolenla ouanłzacyjnelto. 

ZMS w na.u.ej uczelni na 
260 członków ma tylko oko ło 
10 aktywistów. Wiekszołć 
studentów traktuje n:ł'stety 
swoją przynale:l:no§~ do orga­
n izacJI formalnie i sa ,Ibny­
mle trudności z prz"laml ­
nIem tej postawy. Plany pra~ 

ey dotąd ZMS wykonywał 
ale bez wie:ksz.ych rezultatów 
wychowawczych. gdy t np. na 
'15 wy st.kolonyeh w :)ra:anIZl­
cjl aktywistów taden n ie 
w/ączy ł iie w pełni do dua­
ł a nia. Dla tego ZMS opuco­
wal na r:>k bleiący plan 
konkretnlejny ni t d otąd, 
mniej nap(czniały akcjami 1 
zadaniami. ale bardziej ,ku­
teczny, o wie:Kuej sila 
tdeowego oddziaływania. 

ANTONi W02:NIACK I: W 
pracy organizacji Huderlck!ch 
wyste:pują w WS? podobne 
problemy i trudności. I u nas 
jest o wiele wieceJ aktyw! · 
I5tow przeszkolonych nli 
działających I dlatego w ro· 
ku bietącym główne nasze 
wysiłki b(dą zmierzaĆ do ak· 
tywizacj! studentów. W na_ 
szej uczeini ZSP pracujące 
na og61 dobrze :zmaJoryzowa­
ło ZMS. Ale w okresie wy · 
darzeń marcowych podJ(II ­
i my próbę zlntegrowanll wy ­
siłków wszystkich organizacji 
I grup !tudenckl~h i to dalo 
dobre re-,;ullaty. Wtedy ZM S 
pod jął bardzo Iktywne 
współdziałanie z wladw m\ 
uezr-Inl. Obecn ie uwabmy ta 
nasze na jpiln iejsze zadanie 
udzielanie skutecznej pc.mo­
cy przy poWitaniu wl dclwle 
zorganlwwanl!'lO s.a morządu 
studenckiego. Dla tych ce­
lów przeprowadziliśmy pe­
wien eksperyment - zorgan l­
wwallśmy .Jczelniany kun 
na ukowo-Ideo logiczny dla 
studentów w WYł,weJ 
kurs o szer'3k im DroRra mie 
prelekcyjno-dysku5yjnv m. T" 
drogą chcieiiśmy tokr'l'w lzo­
wat nana mlodz!et. W wy­
niku polemik ! dy skusji w 
Wysowej zrodziły Ji~ cieka ­
we piany organizacJi studen­
ckich, które bedli! stanowiły 
podstawt planu orsanizaell 
uczelnI. Glówny kierunek 
planu pracy ZMS. to oddzia­
ływanie Id~loll!czne na ml;:!­
dliet, ZM W bedlie oddziały­
wać na mlodziei wiehka i 
pomagać lej w adaptacji w 
środowisku miejskim oraz 
przygotowywać do dzia łania 
półnieJszego na wsi. gdzie 
wieksz.ośł: z niei pode jmie 
pracę, a ZSP zajmie sl(' Ipra· 
wami bytowymi, kulturalny_ 
mi I kontaktami zagraniczny ­
mi Katda z orJanlucli u ­
klada takie w pilnie pasze· 
rzenle swego aktywu przez 
konkretnv I imienny przy · 
dlJal obÓwlazków I prac, 

ADAM RAUCH: Obóz w 
W)'sowej był mle:dzy Innymi 
próbą Itwonenia plaszczyz.ny 
Integracji aktywów studen­
ckich. OotychculI Ist n laly w 
WSP rozbieżnOŚci mIedzy 
grupami ai(~ywłst6w ZMS, 
ZSP i ZMW przy realiacH 
tych samy:h udań na ·e· 
mat. gdzie Je;o;t wsoólna s fe ­
ra działania, a gdzie pole d:1l 
specyfiki organluc)'jneJ. u­
custnikami KUrsU byli DO­
teDcjalnl aktywiści wnytt­
k !ch or(anlzacłi studenckich. 
Eksperyment sle: oowlódl -
Jut w czaiie ,bozu u!~alono 
co mcri:na wspólnie wzla lać. 
Dzlekl temu ,,IZyskallAmv na 
bidąc)' t'.o~ akademIcki do­
brą atmos!er( w Komitecie 
Współpracy Organizacji S'u· 
denckich. Zaplanowan:) 1111'0 · 
runie w~oólnuo ośr.ldka 
dySkusyj ncgo oraz umocn:e­
n ie najnitH:vch 'J!lnlw 01'11:. ­
oJzacP. ,dyl: kola I grupa 

prujawial)' dotąd slabll. ak­
lywnc6Ć. 

Chcemy w nadchOdzącYI1l 
r oku zast.06owaĆ rótnorodne 
formy wychowanIa patrIoty­
cUlego i In ternacjonallitycz· 
nego. Bed'l.lemy systematycz­
nie ukazywać sylwetki dz.ll · 
laczy ruchu rewolucyjnego 
polskiego i ml~dzy narodowe_ 
go, m. in. działaczy Rzeszow­
SZCZYUly. WieczornIce po. 
świe:cone tym sprawom lOr ­
g!lnizuJe I d 'Jkona Wyboru 
sylw('tek Komitet Wspolpra­
cy Organizacji Studenckich. 
ZMW przypadnie w udzial e 
popularylowanie problematy­
k! przem;an wsoółczesne j 
wsI. ZMS podeJm!l! trud wy­
n alezienia odpowiednich form 
umacniani. wle:~1 ze ~rodowl­
skiem robotniczym. Liczymy 
w tym na wlekułI nił dotąd 
pomoc Zarządu Wojr-wód:t­
kicgo ZMS. gdył Zarząd 
Glówny 18akceptowl l propo­
zycję utworunla Wydz.lalu 
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Studenckiego przy Zau.lidld. 
WojewódzkIm. 

EUGENIUSZ KOSCJELNY: 
htnleJlł I muszą, z przyczyn 
obiektywnych Iltnlet pewne 
l'Ótnlce W pracy wychowaw_ 
czej ml~z)' WSP a WSL 
Zawsze wl~k,ze motUwoici w 
tej dzledz.lnic ma uczelnia 
typu humanlstycZllego. Jed­
nak w procesie wychowa.9o' ­
c:tym Jednej I drugIej uc:tel · 
ni n ie w:)lno pomijać zaj~ 
dydaktycUlych, które ma i.l 
decydujące znaclenie, z u;. 
kre.u nauk spo łeczno-pom,­
cznych. Oolwodem Jak d\u 
wagę do tych spraw przyw ir . 
wie wojewódzka Instanc 
panyjna lelt fakt, li egu" 
tywa KW postanowila poy 
łać Międzyuczelniane Si 
d ium Wiedzy SpolecUlO-Po 
tycUlej. P;;nwoll 10 na d 
kształcenIe mlodszej kad ~ 
naukowej W tym klerunk .• , 

(CIU' dalu, _ " r. Zł 

FOT, M , KOPEC 
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przygotO\Vanle jej do bIelą­
cych zadań I dl.lekl korelacji 
poczynań Ul05zcu:du wicie 
uasu I wy,lIku. 
Drugą i.n.kjatywą Inatancjl 

je5t projekt powołania prty 
Zarr.ądzle Olm:gu ZNP Stu­
d ium PedaKoslcr.nego. Pomo­
że ono w podniesieniu kwali_ 
fikacji z zakresu pedagogiki 
zwlauc:r.a pracownikom na­
ukowym 'I WSI. kt6uy ctęSto 
prz.y r.nakomltej znajomości 
% ukresu nauk technicznych 
nie poaladaJI& dostateeUlej 
..... ~dzy pe:d3gollcznej. 

I wreszcie trucia inicjaty­
wa - powołano w tym roku 
Kolegium Rektorów, które 
rn. In. ujmie Ilę ,prawą 0<1-
ch:1alywanla kieowo-wycho­
.... awezego w Arodowbku Do­
rnów Studenckich. Sądt.ę, te 
dziatalnoil: ta winna Ilę od­
bywa~ popr:r.ez rady mlen­
kańców, kt6rym nalehloby 
powicr1.Y~ calakutal! tych 
u:.gadnlcń I roz.llcUl~ z Ich 
.-eali7.acJI. Uc:r.cl nlc ze Iwcj 

WlDNOKRĄO 

C;"l(lch Wll;!szej Szkolll l nJVnleqdnc1 w Rzeu01Dle. 

niach dobry śwladuy o 
tym wymownie rOZ.$ądna I 
slusUla reakcja student6w na 
wydanenia marcowe. 

HE.NRYK PASLAWSKJ: Z 
dotychczasowej rovnowy wy­
n ika, ł.e ucuJnle wkhq po­
trl.Cbę oddłJabwania ·,,:ycho­
wawczego i traktują je JakO 
jedno 1. najwaŁniej5tych za­
dań. W planach. o których tu 
mówiono, &łI mocno ZlU\8CU)­
ne elementy powi~Zlnia stu­
dentów % bielącym f.yciem 
vnpółe:teSnym. To pozwoli 
z1lkWido\ ... a~ IJ.Ołac.lę studen­
tów Dd reliZty Jpoleczeńllwa 
i to równ ie:!: Jest bardzo wat­
ne. Chcielibyśmy jeucze 
.kierowat dyskus~ na temot 
beZpOśredniego uduału w 
pracy wychowawuej kierow­
nictw uczelni i calego zespo­
lu pracownlk6w dydaktycz­
no-naukowych. Wiadomo, Ił. 

nla pedalogiCl.nego, nleumic­
jętnołcllll d1Jalanla w)·cho­
wawcugo. DJ;u clo w planic 
wychowawczym WSI przewi­
duJemy takie formy wycho­
wywania Ideowo-pomyune,o 
wychowujących. 

BI:dr.iemy vn!erUl~ do w,.­
tworumla lpójnl w IlUP_ch 
Itudencklch prU!I wspólne 
dla nich Impre'ly, praC( (np. 
przy czynach apole"Ulo~uty­
tCCVIychl, elementy rrkrea­
cyJne. wyclecul c~y konlsk­
ty z NOT-cm. Oczywlicie po­
wodzenie bedzie :z..ałeialo od 
dobrej koordynacji tych po­
c~ynań. 

Opiekunami tych &rup sI!. 
pracownicy, ktouy mpJą be~­
po4redn! dydaktycr.ny kM­
takt ~ nimi. Z kolei opit>ku­
nowle roku koordynują dua­
lanie opiekunów srup i na­
daJą Im gł6wny kierunek, 
wrencle łatnieje uctelnlana 
komisja koordynacyjna, klóra 
raz w mlellącu prU!Pfowadza 
kontrol~ lej pucy. Tak wy­
gląda .truktura ogniw ucuJ­
ni Ulangał.owanych bezpo­
łtednio w wye.howanle. 

Wu.tua Szkola Pf'dagoglczno lO R.zełlowie. 
FOT. M. KOPEC 

JAN GRYGlEL: bln leJe tu 
chyba Ik!łt: trudny do roz­
Itr"lygnlt'C1a dylemat. Jak 
wspomnlal pan proreklor, 
ml'Oc:lzJ pracownicy nauki nlc­
ch~tnle PQdejmują obowiązki 
pracy wychowlwezej, uchy­
lają JI~ od niej, nie mają 
ueulą w tym kierunku do­
łwlad~enla I wled%,.. Tym­
czasem. jak w,.nlka z dy!ku­
sjl. Im widnie DOwierz.a si~ 
najodpowledtlalniejue zada­
nia wychowawcze. tCl Ulaczy 
puce: nad Intul"acJą I k17:1.al­
towlnlem postawy Irup atu­
ck-ncklch. Takie w tezach 
I.jaulO\Vych czytamy, li nle­
zbfodny .Iest wlaŚ<'lwv kieru­
nek polityki kadrowej. po­
wicrunie pracy dvdaktvc~­
no-wvc howawctel w ukol­
nlctwl!"! Iym, ktÓrz,. dajq 
parancJe %floo n ('łeO ~ Intere­
sami państwa kierunku tej 
pracy. C1.Y Istotnie naJmlod,1 
pracownicy nauki. kt6rzy tak 
niedawno wnz.ll 1.(' 'rodowl­
ska Itudencklello. moga za­
gwarantowa~ .kute<:Uloś~ me­
tod I f Mm ddallllnołcl Ideo­
"WO-wychowlwcleJT.~ Mam 
pewne pr%esłankl (oparte na 
pod,tawle jednej z prac :łbie­
rającej dołwiadcr.enla opl~­
kunów IruPy, opublikowanej 
niedawno w Roczniku Nau­
kowo - Dydaktycznym WSP) 
by lI,d;d~, że sPOtyka sle tam 
referatowy ':ntem oddl.iały­
wanla wychowawczego, te 
duło w tym dzlalaniu wu­
balbmu, szkolarstwa. ł.e 
wreszcie nie darzy si~ na­
h-tytym ar.acunkiem osobo­
wości Itudenta. Z drugiej 
Ilrony wludomo, Ił. starsi. 
dołwladczeni pracownicy 
naukowi nie mają ciągteRo I 
be~pojrednlego kontaktu z 
grupami studenckimI. wlec 
nie mORII obejmow3~ funk cji 
opiekunów. Jak rozwlązac 
ten problem? 

m on,. .prawowałyby opiekI: 
Ilad aamor~dem mIHr.kań­
ców ł udt.ielaly mu pomocy 
u połrednlctwcm opiekunów 
,pośród pracowników dydak­
t ,-cBlych uczelnI. Nad cało­
Jentallem Ipraw wychowaw~ 
czycb w miasteczku ,tudenc:­
k.lm t'tuwat b(d~ r81orl.y I 
ltoordynowa~ je na _p61-
Dych spotkaniaeh. 

Nied"konalo6C planów I 
procramów ctotychc:r.a.owych 
..., zakresie wychowania na 
41bu ucze.lnlach polegala na 
t ym, te reje,troowano w nJch 
lIIf'Staw udań, a nie Irosu:z.o-
110 się !.bylnlo o form, 00-
ch.iaływania, o Ikulec:Ul.OŚĆ 
metod reallUlcJI. Chyba JOO­
Dą z tych melod Jest okaza­
II le grupom . tudencklm wi~k­
n.ego Ulufanla, atworzenle 
almolfery lumodzlelnołcl I 
aamon.ądno.kl. Tylko wtedy 
powstanie oktyw w organka­
e jach, gdy przesianie sle: nimi 
bnpokednlo klerowa~ . Ogó1-
IIle trU!ba slw1erdzl~, ie 
grunt do rozwijania działal­
ności Ideowo-wycbowawclej 
joU w ruuowsklcb ucz.el-

problem ten byt prudmlo­
tem wielu publikacji prBlo­
wych l te sporo mle.l5ca po­
łwi~ajłł mu tezy zJudowe. 
Jak te sprawy wy,lądaJiI. w 
środowisku rtetzowsklmT 

JAN WOZNIACKI: Trzeba 
prr.yUla~, te dotychczas nie 
we wuystkkh o,"lwach u­
cul nl uświadamiano lobie 
obowiązek pracy Ideowo-wy­
chowawczej. Najmiodna ka­
dra pracowników nauki 
wręe-z uchylała Ilę od tych 
udali. Dt.iś juł. lkieJtanl I 
kierownicy katedr pQŚwic:<:ają 
problemom wycho-wawczy1'n. 
bardzo duio uwagi, dyskutu­
ją na temat metod, form I 
Ich skutecmości. W tym ro­
ku chcemy przede wstystkirn 
podnleśC skutecmośi: pracy 
opiekunów grup sludenckich. 
B~d-t.iemy ocenlll~ wartoś~ 
kaidego pracownika nauki 
pod kątem w,.nlków Jego 
pracy wychowawczej, dydak­
tycznej t naukowej. Dotąd 
bowiem opiekunowie grup 
usprawied1!wiaH swoja Indo­
leDc~ brakiem doiwladc1.e-

ADAM RAUCH: Islotnie 
dylemat taki Istnieje. Trzcba 
równle:t. pr~y~at, te dotąd 
nie "",wlze praca opiekunów 
J{l'up dawala oczekiwane wy­
niki. Sad1:e, ł.e aby unlkno~ 
takich lytuacJI, naleiy bar-

dzo sumiennie przeprowadr.al: 
kurs pedagogizujący dla o~ 
piekunow, ale przede wny­
stkim powierza~ t~ lunKcJ~ 
ludziom 'I zamiłowaniem I 
talentem pedat(o&iu.nym. Nje 
zawsze decyduje to tanga 
naukowa. Wiel u pracowni­
ków nauki stopień adiunkta 
czy doktora traktuje jako 
wyzwolenie od ptac,. WJl­
chowawaej. Pn-ynaj~ Jed ­
nak. że nie powinno lic 0-
barc.z.a~ takimi obowiązkami 
mlodsl.ye.h asy~tentów. którzy 
wyszli z tcRO środow~ka. O­
piekun grup)" nie mote z u­
wagi na tle poJc1y autory­
tet wykladowcy traktowa~ 
swych podopiecznych z dys-
5lansu, lekcewatqco - tyt­
ko wtedy moina łlcz.y~ na 
Ich samofZlldnośC I inlcjaty­
w~, gdy lic Ich traktuje po­
ważnie. Wyd aje mi sic, te 
niezbędne jest takł.e tworze.nle 
wlezi nle.formalnyt'h mledty 
pracownikami nauki a ItU­
dentaml. 

JAN WOZNIACKI: W na­
IUJ uczelni staramy Ile roz­
wiązać ten problem przez 
utrzymanie pełnej kontroli 
nad dtlalalnośclll opiekunów. 
PO$"mowiliśmy równie! kle­
rowa~ do pierwazych rocz­
ników sludellt(iw pracownl­
k6w najbardziej dośwladuo­
nych, z dutym ,taiem dy­
daktycl.nym. 

HENRYK PASŁA WSKI: 
Sądzq. że w d ySkusji o wy­
chowaniu na w.vtszych ucul­
niach nie moina pominqć 
roll orlanlucjl partyjnych. 
Jeśli dotąd o nieJ nic m6-
wiliśmy. to chyba dlatelo. iż 
nie wyobra:t.am lobie Jakiejś 
ocIduelnej. wyizolowanej 
działalnoki partii w uClelnl. 
A prz.eclei dzlekl temu. ża 
działa przez wI~ltkle orga­
na I komórki orjtanlzocvjne, 
pł)prze~ orJ(lnjucjc mlodzle­
żowe I studcDckle. nadaje 
chyba ton proce.owl wycho­
wawczemu. Jak p lanujll u­
c~elniane organiucje pllrtyJ­
ne prac(' w tym takre.le? .. 

ANTONI W02:N1ACKI: 
Istotnie, u nas Kom itet U­
Cl.e.1nlany PZPR InspiruJc ca­
łą prac~ Idł'OWO _ wycho­
wawczą uczelni, I ma na tym 
polu szczegótnle duże 0,111.&­
nlęcia. Dzięki dobrej współ­
pracy z kierownictwem WSP 
działanie KU Ul.Itąpllo w du­
żej mierze role p-l"orektO-l"a 
do Ipraw wychowawczych 
(tej funkcji dotąd na nallej 
uczelni nie było - będJ.ie 
dopiero w tym roku). 

ADAM HAUeR: OprÓCJ; 
tej pracy In5plruj~«j na­
staWiamy sl~ w roll:u ble­
hcym na atrakcyjne form,. 
pracy ukolenłowej. N.ue 
wnystkie zebrania I1kolenlo­
we Sil otwarte dla wn,at­
kich. Be:dzlcmy prowadzić 
kurs nkolenla % zakresu e­
tyki, w środowisku studenc­
kim cykl w1ktadów 1. te­
matyki spraw miedzynarodo­
wych. Zaplllnowallłmy rów­
niet cykl odczytów filozo­
ficzno _ 5ocjoloJlicznych, któ­
re wygt08"l1l u nal naukow_ 
cy ze środowisk warszaw­
skich l wroclllwsklch. Btodq 
to odczyty o problemotvce 
wolnokl. demokradl loclal1-
5tyczneJ i burł.uazyJneJ, spra­
warh upn",łowanlll !"Irean l­
wwaoe dla całej uc%e.lni. 
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Studenci mają u nas %.8.­

ufanie do partii l to chyba 
)Cllt m, innymi wynikiem 
Ikuteczno,ści nauego działa­
nia. Nie l8chwialy C'" wyda­
rzenia marcowe. przeciwnie 
od tego CIIIU nastIIpil po­
wał.n1 wzrost szere,ll:Ów or­
Jt8n!zacji (przyjeliśmy 1 do­
centa. 4. doktorów I 4.0 ItU ­
dent6w). 
Łatwo w naszej pracy po~ 

pełntć bląd wyręcunia po­
u.c'Z.e,61nych komoreJl: or"a­
niuCYJnycłl tarnialit politycz­
neJ oceny I inspiracji. Nie 
uwne potraflllsmy Sll~ 
UStrzec przC<! tym. Lit'1:ymy 
na to, ł.e w nuwym układzie, 
gdy obejmie swe oboWill7.ki 
p-I"orektor dO spraw wyCho­
wania, proporcje w kierun­
kach nanego dliałania ulo~ 
Żi! liq Inaczej. 

JAN WOZNIACKI: Sy­
tuacja wyglqda u n3S podob­
nie. Moł.e tylko nasza orga­
nlucja partyjno wi~cej me­
co uwagi poświęca Inspiro­
waniu, mniej za~tępowaniu 
w pracy, gd'·t WSI jest u­
czelnią starstą I bardziej 
okrzepią Rotole i1oś~ człon­
ków partii. wst~pują do niej 
ostatnio praeownicy nauki z 
dutym autorytetem. Komi­
tet Ucte.lnlany jest wciąż 
oblegany pnel Interesantów, 
kl6ny z lIufaniem pnycho­
d:r.ą tu ~e swymi sprawami. 
Zaplanowaliśmy bardzo 

starannie plan kampanil 
przedzjazdowej. ale pomewat 
Itudcncl dopiero pn.ybywa.lą 
z wakacji, rozpDt'zęliimy JCf,o 

realiracj~ dopiero obccOle. 
Tak limo jest chyba w 
WSP. 

HENRYK PASł..A WSKJ; 
Nona rozmowa Die wycter­
pala wlZyslklch problemow 
~wlllzanych z udaniami wy­
chowawt'tyml wyiszych u­
ctelnl, wypływajqcyml jilri:O 

nouka z wydarzeń marco­
wych. Równle1 spr3WY. któ­
rych dotkn~lIAmy warte są 
daluej dyskUSjI. 

Wyda.lfl sle:, te l3slu&u)e 
na wnikliwą anali:u:: I 
wnechstronne rozpatn-conie 
zagadnienie niilizej kadry 
naukowej na wy±aZ)'ch uael4 
nlach, jej rola w prDt't'sie 
wychowawczym. Innymi sło­
wy, Jak -I"outrz1lnac dyle­
mat, o którym mówiliśmy i 
Z8pewni~ peJnl& Ikutec~nołt 
oddziaływania opiekullÓw 
Il"up. Sprawą lakże bardzo 
btotną dla prawidłowego to­
ku pracy wychowawc:r.eJ jest 
korelacja 3 element6w Ikla­
dających !i~ na prace wy t_ 
u,rch uculnl - nauki. wy­
chowania Ideowe.lto I etya­
no - moralncogo oraz wdra­
tania do pracy i wyrabiania 
dla nieJ nacunku. 

l wrestcle chyba jen~e 
wie.lokrotnie tematem na ­
nych rozwat.ań b(d~le spra­
wa .amorZłłdnołel or&aniu­
cjl Itudencklch i sprawnego 
Ich dualania na terenie wył.­
nych uczelni. 

Tym wI:z,yltklm problcmom 
chctnie pClJwi~cimy w pn:y­
lJ"l.łołct miejsce na łamach 
•. Nowin Rtel'lowskich", jeśU 
pracowniey naukowi n-e-
Itowsklch uczelni zechcą 
kontyouowa~ dyskusję. Dzię­

kuJe:. 
Notował; JAN Glll'OlEL 
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Tadeusz Piekło 

spacer 
prtl'ltmqc trochę 
uwloSione mię lnie 
pr.z:ez r.z:ecznll odblcr.k witc.z:or. 

krajobraz zwija rię 10 rulolł pojpienlłie 
er w dziobach ptaków 
Ulle mltd-i podniebna 

przJlpięci prawem ciqielłio do ziem.' 
próbu}q Ilagle poluinic swe wjęz" 
chod.zenlern 

n im 'ił nalunie no "ich. r::ę.o mrok" 

starcy 
onl .q ponad nami 

ich koronll w".okle 
cole w ptoctwll~ mqdrojci 

"""dla,qc"m okiem 
, trzegq bu,ne, ~Iclc~ni 
w"b,eraJq w .stu kWHltach.: 
temu ż"t temu nu~ ż"e 

HI51 

Idą prUł no.su .tniwo obwqchują jciernilk4 
zapolają gwiazdU przewodnie 

• 

ich uniu/olle ręce w "ęltllm blus.l:CZU 1Olada"ia 
trqca}ą .Urunll orbit 

wpatrzeni 71j('.kończe"le 
we 11041 njena'lIcenle 
krok po kroczku IQlodq lO lobą: 
0110 buka I wilka 
na kółeczku u PlI,ka 
na hOCZllku prognlcn!O 

nA "fleczkAch lachcenia 
kO/lIlZą "rudkq ziemi 

OJqdzoją nlu "ArclI: 
temu bllł temu nie b"e! 

Mar~ła Zaleiska 

Z zagadnień ZSZ 

,,., 

SPR 

,.·OT. At . KaPEC 

te: bardziej realne I oplacalne I; 

wiciu wz.::ll:dÓw, nit to, co ofe­
ruje .ię mlodtiety . 

• • 

W 
bez 

szkolnictwie 
kopciuszków 

Tezy KC PZPR na V Zjazd 
p3rlii pny omawianiu spra w 
nkoln lctwa poi ..... il:"(:ak u$8dnł­
czym szkołom zawodowym t 
Izkolom przysposobienia rolni­
czego ncu_ólnl\ uwale:, podkre­
łlaJac koniccznoJt doskonalcnl~ 
łeh pracy, poprawy Ich warun­
ków lokalowych. wyposatenio­
wych I kad rowych. 

Tym bardziej wydaje Iii; pil_ 
ne dla władz ośwlatowycb pod­
Jęcie konkretnych kroków I de--c 
cyzjl, kt6re dopomogli luolora. 
znajdującym się faktycznie do­
tychczl.l w sytuacji "kopciuszka 
nkolnlctwa" zaJać naletne ilU 
miejsce w naszym Iystemi. 
szkolnym. 

C 
o roku o tej Widnie 
porle pojllwllljlj III: w 
prasie Iygnaly na te· 
mQl braku dOltate<'znej 
liczby kandydatów do 

niektórych za$adnlczych szkól 
zawodowych I Izkól przylposo· 
bienia rolnlczeio oraz informa ­
cje o najbardziej atrakcyJnycb 
klerunkllch klztałcenla zawodo­
wego w tych 'tkolach_ W opinII 
spoleclllej Izkoly te bowiem oa· 
dal III nlepopularoe. 

J esl rzec.-.q uozumlalll, te nau· 
ka nie uwieńcUlna maturłll - a 
tak jelt włainie w wypadku 
-.zk6ł. o których mowa - nie 
mote b"t poaytywana :ta l:teZyt 
marzeń w lpoleczeń.twle, w kt6-
rym łwi.declwo dojrulołci u­
watane Jest u. prupultkę do 
dall1:eio awansu tydowelo. Z 
dru,iej strony obok ludu t wy t­
l1:ym wyknlalcenlern potrzebni 
1111 pracowntcy najr6tnle}sr,ych 
dziedlin lo.podarkl z wykutal­
ceniem łrednlm ora~ - t wy­
knŁalCt'nlem nituym od ired· 
nieco. CI oltatnl lworzłll calll a r ­
mię pracownlk6w pr:u:myllu, bu_ 
downictwa. rolnictwa. t nie po­
winno być ani dla nich, ani dl. 
Ich rodzin spnwII obo)f:lo" ie 
sr.ybclej u.amod:ddnlają Ilę, 
zdobywają zawód I chlcb, nie 
tracąc wlaśclwie motliwołcl d3ł_ 
Itego kntalcenla. A jednak trud­
no mówić o popularności ZSZ I 
SPR, mimo pewnych zmian 
wprowadzanych do Ich modelu. 

Syslcmlltyt'znle rozbudowuje 
lię I powiększa sieć ZSZ ł SPR, 
uruchamia sil: nO\\'e, atrakcyjne 
kierunki. Zorcaniwwano stu6co-

ne trzyletnie te<'hnika dla ich 
ahsolwentow. Słowem, wraz "II 
zapewnienIem pracy zabezpie­
czono absolwentom dro&~ do 
matury. a takie ewentualność 
dalszych studiów. A Jednak nie 
przełamano pewnej widocznej 
niechl:(:i przcd nauk~ w tego ty­
pu ukolach. 

Zutanówmy się nad Jej pr"llY· 
t"łynaml... 

Mll:dzy nowoczesnymi budyn­
kami Izkól średnich, proarama· 
mi tych szkól. stopniem Ich or­
ganizacJi i wypouienia, a s~o­
laml, o których mowa, Istnieje 
zbyt duża, rzucająca się w ocr,y, 
różnica. 

SPR·y n~ przykiad mleucUj 
alę przewainle w budynkach 
s!.kól podstawowych. Nie zaWSte 
dysponujlj poletkiem dojwiad­
cz&lnym, a co dopiero mówit o 
koniaktach np. z instytucjami 
naukowymi. czy u Itacj.a.ml do· 
iwladczalnymi. Kadra wykla­
dowrow nie jest kiśle zwilIzana 
ze Iz./cołami. 

Takte wllrunki lokalowe I ka­
drowe Z85adnlczych szkól zawo· 
dowych pozo5tawiaj~ wiele do 
tyczenia. Mimo :r;rcformowanych 
programów nauczania Izkoly te 
nie posiadają odpowiednich po­
mocy do Ich realizacjI. WszYlt­
ko to nie sprzyja podbudowaniu 
ich autorytetu I podniesieniu Ich 
ran,i. 

Atrybutom zewnętrznym, bę­
dącym wyrazem ni~równo!cl sy­
tuacji ZSZ I SPR z jednej stro_ 
ny a sytuacji szkól średnicb -
z dcu~ej, towarzyszą nader cu;:-

ItO dysproporcje Innego rodujU. 
Przede wlzYltklm program 
przedmiotów oiólnoklztalcących 
Jes t znacznie uboższy w porów­
naniu z programl'm szkól łrt'd­
nich I raczej n ie stwar78 pro­
stych dróg przejŚcia np. do lech· 
nlkum wtedy. gdy w loku nauki 
w klosle I uczeń do jdzie do 
wniosku, t.e szkoła irednia bar­
dziej mu odpowiada. Teoretycz· 
na te:!: w usadzie jest ewentua l­
notć :uniany kierunku ksztalcc· 
nla i re:.tygnacja :I jednej 7..5Z 
czy SPR na rzecz Innej bez atra ­
ty roku I konle<'znoki uczyn.­
nla szkoly od paczatku. Wrelzcle 
wykładowcy w tych "kOlach na 
ogól polladaJa przYlotowania do 
praktycznelo lub teoretyCl.neiO 
nauc7anla zawodu. lecz nie dy.· 
ponuJą przYiotowaniem pedago· 
&innym, co - rzecz. jaln. -
nie IPrzy Ja pracy wychowawcuJ 
z mlodzid:t. 

Inna ,rupa r6tnlc zwhl'Ulna 
Jelt, moim zdaniem, z wadliwą 
orianbacjłll SPR I ZSZ. ~włalZcza 
w ośrodkach oddaloll.)'ch od 
wielkich miast. Są bowiem 
wjród nich szkoly niewielkie, o 
Zbyt małej licwie uczniów. mie­
szczące alI: w nIe pny.losowa­
nyCh do potrzeb nauczania bu­
dynkach. W tych warunkach na­
kłady Inwestycy jne I Inne są 
nieopłacalne. Czy nie nalchlobl 
wiec imiclej twor~ć zeapolów 
szkół rolniczych czy szk6ł uwo­
dowvch? Byłyby to zespoły Od ­
powiednio rOtbudowane I wypo­
lat.one w Internaty. laboratoria, 
warntaty I Inne pomoce, z ka­
drami wykwallflkowanycb Ita· 
łycb nauc~dcll l wycbowaw-

ców - na poziomie. wywier.j,,· 
cym dod31nl wpływ na oblicz;e 
tych ukól. a tym samym - na 
odczucie opinii !pole<'lOeJ. Two· 
rzenie lego rodzaju ZSZ I SPR 
jesl z pewnością na dlubz.ą me-

Uwaga artyści plaslycy ! 
Komitet Orianlucyjny WYltawy - Konkursu "Najlep­

szy Rysunek i Grafika Mle,illlca" zawiadamia artystów pla~ 
Ityków członk6w neuowlkiea:o Okręgu ZPAP, te zgodnie 
z wudniejną zapowiedziII Orionlzuje w patdzlerniku 
w ramach wspomnlane,o konkursu wyltawe: te­
matycznie zwl"zanlll z 2:j·leclem Ludowes:o Wojska Polskie­
go. Zachęcamy u('"zeatnlków n.uelo konkurlu do IIczne!o 
w nim udzlalu. Przypominamy, te na konkurs naleiy nad­
syłai!: prace z ukrt'tlu ry.unku I Crafikl powatale w zwląz~ 
ku z wspomnianym konkursem. dot .. d nie publikowane. 
Pewną :r.mlaną w re,ulamlnle oa październik jest 

moiliwołt nadellania przez uczeatnlków wlękneJ i10łcl 
prac. Nal~ź.y Je opatn.yć Jodlem. doIIlCZ.j"c do nich koper~ 
tę :r. tym samym ,od lem, a uwleraJ~e1J Imię. nazwisko I a~ 
dres autora. 

Prace naleiy nadsyłać do dnia 10 patd:r.lcrolka oa adres: 
Zarząd Sekcji Ogólnej, Dom S;r.tukl, ulica l Maja 18 z d0-
piskiem (Konkurs na Grafikę, R)'$unek Miesiąca). 

Komitel Organlucyjny przewiduje nagrody l wyrótnle­
nla. Prace konkursowe eksponowane będą. Jak ;r.wykle, w 
salach Klubu Międzynarodowej Prasy I Kslątkl w Rzeszo­
wie, nagrodzone I wyrót.nlone prace - reprodukowane na la· 
mach "Widnokręgu". Komitet OrganlzacyJn, czyni .taranla, 
by wystawa pokonkunowa był. eksponowana równiet 
w innych miastach. 

Wyd'lial Kultury Pre"l)'dlum WoJewód;r.kle,J 
Rad,. Narodowej 

W"d"llał Kultur, Prcs,dluUl MleJtklel 
Rad" NarCKIClweJ 

Wydawnlclwo PrasowI! • .NoWi.n7 Rless_skle"! 
Klub Mlęds"narOdoweJ Pruy , IUlllikl 

Zarqd Sekcji O,61oeJ zo ZrAP Vi alelsowl~ 
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Uciekinierzy ... 
Wnystko tu 7.c:odne 7. sza­

blonem: szerokie duwl 
:tamknlete na cztery spusty. 
kolorowy gu:zJczek dtwon«a 
e!cktryc:zneg ... , umieszc~ony 
po lewej l>tronie framuGI 
ora~ judasz Oto wY$ok:>ś:i 
glOwy dorosłego UIOWIt'KIl. 
Gdyby nie d~if'("ięce rysuo~l, 
zdobiące kumy t tamtej 
strony duwi, barwne wyci­
nanki, nawiqzując .. do trel­
ci popularny,'o "powiadań I 
bajek, a takie :z.abllWki, ja­
kie powszechnie spotyl(a się 
w domach dziecka, cdowlek 
by pomyślni, ie 'Ulajduje <;;ię 
w wit:":l.leniu 

TrafIlem na porę oblado­
wq, Pierwu.e danie - zupa 
jarzynowa, drt.iie kotlet 
a;::habowy :z: uemniakaml I 
mizerią , a na deser kompot. 
Zaglądam do jadalnI. Przy 
dłuclm stole lieclu ctterech 
chlopców. Wszyscy ubrani !It 
jednakowo: pxzydłuaic pulo­
ste pliam". na nogach mają 
pantofle. 

Przyznam sle, że nedłel"l. 
tu, na ul. Marchiewsklego w 
Rz.euowle, gdzie mlekl się 
milicyjna Izba Dziecka, z 
mieszanymi uC'luclaml, wyni ­
kającymi pucdc wszystkim t 
niez.najomoścl istoty spraw\'. 
Cz,ym mianowicie jest Izba 
Dziecka? Domem popraw · 
czym? Pn.ejklowym ho:~­
tem? 

- Ja rozumiem - mówI 
mgr ppor. Czesława Rak, 
:de.rf.lwni(:z.lta hby - że mo-
1' '1 .If; rod ZIł' wątpliwoścI. 
No bo czym t aktycznie 
·stetmy, jaką rolę spe.łnla 

'baT Powiem krótko: wv­
('how.wczą. Ale nie takle 
lak zaklady poprawcze czy 
schronl.ka dla nlelctnłch 

te ch łopiec Ilosta l zatrzyma­
ny przed kinem "WolnośC" 
w C~lc_"")wle I odwieziony 
do schron Iska dla nleJetnlch 
w ŁańcOJcie. Kilkakrotnie u­
clekal z domu wychowawc~e-. 
go w Opolu. Ostatnia uclc::ł.­
ka była bodajże c~wartą z 
kolei. 

'''<ród kartek I karteluu ­
k 6w :znajdujących się w 
teczce znalazłem bcznamil.:t­
ne. choć wymowne wyznanie 
Ryśka: 

... Jak .. cfeklol'm % Leg1lfcll , to 
pt>.udł"m do chlol)('6w na mfA-
11(1, łi'b" "', dnll ./arll ubrn· 
"Ie. 2 dni bl/' .. m j.ucz/! IQ 

Le!)1I1c1/ I .kradlf·m ISO %/oll/ch 
II· ,,,.!Iab ... 'e f poj .. ehdłlm do 
Wroeławla. W. WroclalO f .. nic 
.. 'e ukrad!oI'm I pOji'cl,alem do 
O//Qla, de tam .. i. dojechoh"", 
bo kand'jktln' kaul mi "",,'!lft!. 
bo .. i" mllllem bU .. I ... W/I.IA· 
d/10m w l..izaU1/euch I na . I(lej' 
.))tII.m ealQ noc. Rano "'''ZI/­
ftom ))/euo do Opola. W Opoi .. 
bl,/Iem colll dzreń f .k'A41Iłm 
i.d ... } JJłlllj % to'i'bk/ 100 zło­
Il1ch I pojech/llem do Cz,r!o­
d! OW/ł. W Czę.lochowi ... kr,,· 
dl"m lfJ dolucl. I poui>dl.m do 
'IA,. j 'ZOPIJ JPAt!. Pot .. m .kro · 
d/em JOO :Iolllch .. o r,,"ku I 
kuplł"m lobie kol one zo ofO zł , 
a r eufQ pO'l:lelll .. m lIę z ko­
le/l'll. Nfi drugi dz/e,j, poue­
dł .. m do kh'1 I t(lm mnie Mi­
licjo dopala ... ". 

Rod'l.in li Ryszarda r... Jest 
- Jak sic: potocm!c mówi -
w rozkładzie. O jciec opuł:.!ł 
dom. p otem -znalarl się w 
więz.icr.:u. matka w między­
czasie -związ.'Ila slf; z m~t­
!:Zyzną, który porzucił tonę 
I dwoje dzil::~i. Częste kłó t nie 
w domu. nJkohol nie uła­
twlalą bynajmniej todz.in1C­
GO pożycia. RY$iek nie chcl'l! 
• lę pogod"tit: z nową syt'1':1-
cJa. C7f'kał na ojca J stąd też 
r.nienawldzll męiczyz.nę, któ­
ry wdarł .s.lę do ich domu. Z 
k olei matka. pracownica fi­
"Zyczna jednego z !aklllduw 
na PodkarQaciu. na ol!ół 
nl .. łlc r.arahi8jaca, ma1ąc d:) 
..... yboru: syn czy kochanek, 

wybrała tego drus;leio I 1.14 
dawała, że .,ie wid-zl. kieJy 
przybrany ojczym walii Ry~­
ka ile wlezie. 

.. ~ieka :z domu. Milicja u ­
t.rzymuje go na dworcu w 
Rzen.owle. Chłopiec , bez ple­
nl~";r.y, pragnie sil.' dostał: do 
babci do Częstochowy. Fu-k­
cJonftr lusz prz ;lrOW,iO-Za 
Ryśk a do Izby Dziecka. 00 
d omu wfllcat nie chce.. ~·'i 
s ic: bicia. l:~erownlc:two l,.b7 
sklada wniosek do sądu o 0 -
granlc:zen:e wJaCl.Y ro 'zl~'el­
sklej matki nad Ryśkiem. 
Sąd wydaje taką decyzję. 
Matko nawet nie prote9tu je. 
Chiopiec zosta je umieuczo­
ny w Dnmu Dl.iecka w Pru:­
myślu. Na wakacje zwwnla­
ją go jednak do domu. Nowe 
pl('klo I nowa ucieczka. [ 
tnów widzimy go w Domu 
D z.iec:.a, Zaczyna broić. Tr!ł­
fia do Schroniska dla Nielet­
nich, na!te:pnie do Zakładu 
W ychowawczego w Legnir.y, 
skąd po roku ucieka. C'>ec­
nie czeka na ponowny wyja ·~d 
do Zakładu Wychowawczego. 

KiE'roWniczka wyjaśnia: -
NIepotrzebnie puszczono go 
wtedy do domu. Przecież !lie 
mial tam po co jechać, jest 
d zieckiem niekochanym. 

I dodaje po chwili: - M')­
te chce Dan z nim porozma­
wla~? Tylko proszę być 0-
strożnym. To d7.iedak wr?t­
lIwy, 

Rysiek nie zdradzał jednak 
ch(cI do rozmowy I wynu­
ueń. J es t już głęboko z.:łc­
moralizowany. 

- Ja :z: -zakladu ucleknr:, 
nie bedę slf; uc:zył, nie chcę 
być niczym. 

Kierowniczka IlumacAY • 
wyja~nl". Ze zdobedzle tam 
uwud ontem otr7yma pra·:ę, 
unierol,.:l:ni się od rotlziny. 

- Nie chc .. ! Nie chce! -
powlarta w kółka. 

- A gdl:ie chcesz Jechać? 
-1'\" .... ..,.,. 

- Do mamy. 

Ale zaraz się poprawia; 
Mama mnie nie chce. 

1\' przypadku Ry jk a wyko_ 
rzenić demoralizacje: mogłoby 
tylko uczucie matki na które 
Ją n .Ić. Kiedy chłopiec 
wyszedł, kierowniczka poka­
zuje mi I\st. pisatly do Rył­
ka pod adresem Izby Dzleclt3. 
Chłopiec szukał z matką 
kontaktu, wych"wawczynlom 
t Izby tct Ulle:l:alo, żeby z 
nim sie spotkała. Jeszcze się 
ludllły. Niestety. Czytam: 

... Nle ci ni .. pomogł. bo plJn 
T. (puVl'orlel matki lnD. 
mojo. E. W.), Oę "J<e chc • • 
Okropnie Cię nlt'n(lwfdzt i ,..­p, .. j, 1łbllJ "oJl'~hllł "" t-oo 
zAkIAd ....... . 

lO 

Ma-z· •. ~ D. mli!cja zabra _ 
111 ze stacji w Krakowie 'łoi 
momencie. gdy "podrywaid" 
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Jakiegoś faceta. FunkcJona_ 
riusz obserwował ją jut od 
kilku dni. W iec:.eoraml przy­
chodziła na dwofłec, siadala 
w r estauracji, uczepiając 
męiczyzn. 

w komisariacie kolejowym 
pocUltkowo prGbawała krl.:­
cit. Przyjechała do Krakowa 
rzekomo do wujka. }t;. : y 
poproszono. teby podala Jejo 
adres - zamilkła. Odwiezio­
no ją do Izby Dziecka w 
Rzeszowie, ponieważ dut'w­
czyn" mieszka w naszym 
w w6d~twle. Wywiady 
przeprowad:z:one pnez panie 
z Izby I mi1icjanfów pozwo­
lily usta!:c, gdzie tkwi Ja, 

Ojciec, urzednik zarabiają­
cy do 2 tys. zł miesl~cznie, 
matka pracownica 1I2ycz",a. 
Obyd\, ... je alkoholicy. Dziew· 
ezyna wychowywana w lit. 

Mogister Czesławo. Rak: POlIczac _ łatwo, 10llchowllwac 
_ trudniej, a/e l aw!Ze bfC!1zemll i to pod .. waOł, te niudll 
ule jest za późno. :e filC Wlot ll$tko ;e$uze s traCOne .... 

Fot. M, KOPEC 

To prawda. Praca Izb, !ttó­
re Istnieją głównie w m\9-
.• ach wojewódUc !ch I w 
I tórych wlek'izo'ł' nieletnl::h 
('.io 18 lat) przebywa do 10 
( ,I, pn:ewainle jednak kró­
<"(d. nastawiona jest glównie 
In udzielanie doratnej po­
I ocy i przckazanie spra·,o,IY 
\ : aśclwym komórkom. C/.)'-
111 to grupa wycbowawców 

. specjalistów, którzy pro-

, . I " .,. ~:, .. :,."ł '.'1\ - o".· " ' .. ~''-; •••. 

":tdz.ą z dziećmi zajf;cia dy-
I IktyCUlO wychowawcze.. 
, Jnocuśnle pn:eprowadu 
.. ,": rozpoznanie Ich lytuacJi 
\' rodz.inie i szkole. Uzyska­
I'" tą drogą wnioski lą 
" kazówkami dla domu, ,q­
"". szkoly czy tei placówki, 
I' · ra się b/:dzie naatepnle 
(' lecklem opiekoWlla. 

- Wybrał pan, redaktoue, 
,,"zbyt fortunny moment -
r w iada kJerownlcUca. - U­
" ~inierów teraz nie mamy 

l o. Rok szkolny dopiero 
;. .. rozpoczął. Gdyby pan 

yszedł w patd'l.iernlku, 
' opadzle lub na półrocze .. 
Lictba zatrzymanych Ole­
'lIch rośnie z kaidym ro­
' m. w 1965 roku pn.ez rze· 

s wską Izb/: Dziecka prze­
\, .'Ido sh: 484 d:l.iecl. w 1966 

~87. 1967 - :'i84, do końca 
t rwca br. - 222. Okollc:z.. 
r ~ .cl tych zatrzymań. lą rót­
r ~raklc. Liczną grupo<: slano­
'.ą uciekinierzy z domów 
r · Jziclelskich I zakładów o­
I _ Ituńczych, dalej nicletni. 
' JrZ)' weszli w kolizję z 
'-awem, popełniając c~n 
,.. ·' estepczy. Reszta l o 
"h.leci "zagubione". 

lO 
Zazwyc:z:aJ rozpoczyna Slf; 

t"1eldunklem funkcjonarlusZl 
;\10; 

"W d .. lu ... o goch ... nA .Ce,­
rJf (w knu'/orn/. na .. UCI,/, to 
.. a.rku) ntullmAlnn (lu nallę~ 
I)"j. na.lwl.ko), lAt (t6.t.o.1,/ wiek, 
od 7 do II lAt), PodeJrlAneQo(Q) 
o tu!óe'lęQO.two j Ucił'Clk, :r. do­
m.. (mot. tet bVI! :r. :r.AklAdu 
lOllchowalOc:ego). ..... 

Z do.ł~ grubej teczki ł 5-
lewleio R)'IIl . .arda L wynik", 

Wizytówka miast 

Z toporem 
w herbie 

Kilka kilometr6w od JasIa ]e~ 
Ko]at"zyee - miasteczko nie lIt"Zą­
ce I1I1WI"I :5 Iys;«'y mleukańc6w. 
Na lego pornoram,. Iklllda}l.l si~: bU­
dynek mRjt"lslrlllu ł 1:ł"ólrem, ,n. 
tyekl koJei61 oral partel'O'We I 
Jednop!~trowe dOmki, Pll r~ wą.k!t"h 
uhclek dopelnia rl"nlv obrafU. 
Typowy rJzat maleto mi.sleczka, 
kt6re Je .. schludne. clebe I senoe. 
1/i5 toroa lut da ..... no pue,la]a uJ­
mował: .le lamlvn.1 stronamI. A 
przecld Kołauyce ~lyDIl z wl'] u 
tradycji Pow ~ tllly 'o\' XIII w iek u. 
Pnez dlu,le ..... Iekl na]eialy do 
opactwa bened"kt)'n6w tl' n leck;ch. 
W XIV w ieku zbudowano lU /to· 
l,l'Ckl k<*:161. PrzNrwał at do 1903 
roku, kIedy to przestawna Rada 
Miejska uchwaliła je,o zburll",le 
I wystawienie nowf'o, neogoty­
d!.ie!Co. Koło koklO] 1I odbywały .ic 
corocznie w dniu 26 Ilpca odpulty 
w celu u<:zclenla św. Anny. Na 
tych odpustacb proszalne dziady 
zawtKItlly: 

Swit: la Anno m iej w Opiece 
Nane mlulo KoIa('zyc" 

Mllidzy chlopami przybylyml na 
odpust "Z okolicznyeb wl~ek sauli 
sie pow1lłnl i ,tatKlnl mlenczanle. 
NOII!li lU;: łodn l e nie pospollluJąc 
z plebsem Jeszcze przed 70 la· t" ubiC'l'ali ,i .. w Clarn" czamary 
I przel)asy ..... ali litym PIlS<em. NIe­
którz" pnylraczaU Ila.wet kanbe-

Je. Wyjt"lądem n!ew]ele r6tnlll .I~ 
od chod_czkoweJ ulachly. ouyby­
waJącE'J nil tKlpUSIY d]a zalotwle_ 
nia Intere.ów lospodarczych. Zde­
uaU III: w.łród n1eh awant.rn!cy, 
nuka)lIIcy okazJi do burdy. Zl1lny 
Jest w kronlkarh s.qd<lwych \)Owia­
tu JUI<elskielo r6d br.ci , klóny 
roIWl .. ~ywal! ~bi<e Sll1urowadla u 
but6w . tak aby ktot na nIe 1>I'1Y­
pad kaw ... nastąpI I w Ul»ku .• oni 
m ie l! oknJ .. do wyrżnIęci a la w 
l<ell. 

Po juie]sklej n ]achcle "ZOStalo 
JE'n('lfo inne w spomnienie. Ot6t 
znane Jest pow il'dzen ie, tE' do Ko­
IlIczyc prJyjetdta .ię "po wąSY". 
Podobno wys tllrely kołauyunlno­
wl zaproponować sprJedat W1ll16W, 
a zapieni się ze tklki l wtfody na~ 
]ety .11;' raczej tr:z:ymać od nieJlo 
I da leka. Nie wiem ła .. w Iym 
prawd". W katd,m rni~ powle~ 
dn'nie to pOchodzi t czasów, kiedy 
kolaczyccy mloeucza nle t r udniU 
sI ę wyrabia niem sducznych, ko­
nopnyo:h wąs6w dla nlachly, któ­
reJ nie było .Iat na n.luralną 
ozdobę le,o rochaju. Nie .ądz ... 
.b" OlliJll ełi .11: w'łtych:łł: lej pro. 
fesj!. To tauej okollczn. Illaehia 
mlala powody do obaw, lwiaucz. 
Jcili Jak iej biako!IOWej puyu)o 
na my'l sprawdtl , jak to jest z 
wąsami jej oblubie6ea_ 

Mieszczanie Koła~ro:: "Znani ~ :r. 
t radycji patrlotyuoyeh. breU u­
dział w powstanlaeb 1831 roku I 
ł 8$3 roku. Jeden z mleJtcowych 
krawców AntonI Sopal.kl stracll 
ealy mająlek. uyJąr bezinteresow­
n ie mundury dla powllaL'lc6w I 
Jlł;rlli cen. La nc·ewleZl. W uasie 
U wOjny lwiatow",} w ielu mleu_ 
kańców mluleczka współpracowa_ 
ło z ruchem ooporu. 
Kołaclyce rozsł.wlla na eallll 

Potłk.. m!ejacow. ~eoram!ka. Od 
n aJda wnlejuych cla.6w tltnla ' 
tam cech 'w. Rocba. kl6 r" .kupial 
garncarzy. M,ell oni swe warula· 
ty nleo \Ol samym mlł!'jcie, 11!C'ł nad 
Whłołllll, w pr:z:ysl6lku IWll1lym 
NawIle Kolaezyekie. Garncarze ,11-
nI;' bralI z Kłod_wy. ]eżące-j w ~ 
le uł!'kl. Polfwali jlll wod". ubl ­
JaU palką, ".., czym krajali drutem, 
m:ell li, nut~pn le urablatl Jak eia· 
510. Czynnoti: tl! nuywall "k]eso­
",'aniem", MaterIał na garnek mu· 
• Ia l by': zwil:zły, pozbawiony chro­
powatości I szclelln. Tak obrob!o­
n)' był braOly nil koło ,arncaultle. 
Garnki suszono, tdoblono, scklono 
I wypaUl1l10 W lemperaturze 500 
.topnl CclsJuna. 

Szuec61nle a rtystyunie byly 
w"konywan .. ozdOby na pow1erz_ 
cbnl lIar .. k6w: ,kIwa))' się :z ele­
menl6w roŚlinnych , stYlhnwaoych 
&a~lek na przemlan 11 kwiatami, 
obl('laj~ym! dOOkola faliście. 

Kolauyckl ośrodek garncanki 
czyn .. , toyl lut w XVIII wieku. 
Doc .• 'ranein,ek Kolu]a oodaJ., te 
w ł900 roku bYło lam 60 ,arnu­
uy, okoł<J 1920 roku II , a w 
19liG roku - tylko pi~c1u. M inl:ły 
dawne lwletne CłUY koła.c~yekleJ 
cerami"'i. D7.ił ,arnurze korzysla· 
Ją z obcych wlOrów I ot:re.nlc:caJą 
lie: Iylko do eeramik! utrlkowej. 
Przedlem wyrllbian kafle, a nawet 
zabawki z (hny. Gdzlet te nllY, 
kiedy aktualne było pr~ylłowle: 
,.Dl:b)WI~ s lynie pł6tnami , Ko)a· 
~r.~.e - ,,,rnkami, a Julo bajka_ 

Niedaleko od Kołllt~yc Inajdują 
ale: ruiny zamku Go]est. Od nieco 

pochodzi nuwa Kolan1ce, kt6re 
pierwoUl;<e oazywały sic Go]KZYce. 
WarownIa la powltala w XIV 
.... leIW. kolo brodu, d]", obron)' do­
Ilny rxeki WisiokI. Systt"m zam_ 
k6w obronnych ninsta]owal .. m 
król Wład\'slaw t.okietek Jako za­
pQ1'1! przed najazdamI Tatar6w. 

Pru·d paroma ]al", Koła~lye. 
pO~adaly JesZ<"u jf'dnlll O$ObJ/wołć. 
ProwadzI! tam aptekę Artur Fer_ 
dynand Grottger, mag!sler farma­
cJi. braI anek mal.ru. Dyplom 
ukoL'lczen]a pnelen ,Iudlów (ar­
maceutycznych znajduje ,i .. w Mu­
zeum Farmacji w Krakowie. Nie­
dawno odwiedzal .Ie Inan" ... il!­
deL'l , kl uczony - tarmarllHlta. Naj­
pierw Idziwl. la widok milki 
połmiertnel Oanle&o All,hlerl. 
W1Jałnlono mu. te oJc"lec autor. 
..BoskleJ Komf>d(l" .,.]eial do re­
chu aplekany, a nie lelIt wyklu­
ezon<e, t t" I sa m Dante. Uc.zon.y pO­
kiwalI/lawa ze uoEllmll'nlem. Ja­
ko te w końcu nawet w]e]kl ooel • 
mUsI , cze,roł tył:. A]e dyplom 
uko,'luE'nia studl6w farOlaceul1u­
nych wY"ólwionv na nazwi~ko Ar­
tUTa Grottl!",ra ustokowI t wIe­
drnc r.y ka. Grottger IC'!II dobrze 
znany mlt'<'likaneof(l nadC"neJ~k]eJ 
.tolicy :t racj, lwo]ch orlle f'O'il­
.Ianych po łl]erlach, arat. uerejt"u 
ilustraCjI I sztych6w. kt6ryml u ­
rablal na chleb eodz;enny. wyko­
n uJlilc Je na ~am6wienil redakcji 
] wydawnieIw. ,.NIe wied~]alem, 
te wa .. z wielki malarz byl r6wnlet 
farmaceut,," _ ołwl.dc:t,,1 uuo .. " 
oprowldu jlllcel go uyllf!'ntt"E'. Ale 
I lu n"bko wyjałnlono mu w 
czym rłC<:Z Podobno Austriak był 
Zlłw~edliony 

Artur F<erdyaand Grott,er -
c:!.łowiek wyksztalCOłlY, ot:2yta ny 
znawca sztukI. prawdziwy buma ­
nisla wśr6d aplekllrzy - tmarl 
przed paroma lat". P<KIobno toł\a ~ 
wił jakieł Pllmillltkl 00 wielkim 
stryju, lec" hst". NaJOl'awdooo­
dobnlej z"'Jdują IiI: oae w polia_ 
daniu rodz: ny, Czy nie warto. aby 
zalnterC1>OWllło sil: n]m! Mu:r.eurn 
Pahttwowe w Rzeszowie? 
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rn ... sfeue ciągłych awantur, 
prunosi się do siostry, m~.::­
nkaJącej w tym ~amym mie­
ście, choć na innej ulicy. Sio_ 
stra, zamętna, !apędla ją do 
garnków I bawienia dz.ic. .ill. 
Dziewc!yna przerywa nau:u~. 

Marysia jest ładną dz.lew­
czyną. Chlopcy z ogólniaka 
przychodzą przed blok. u­
mizgując się do 16-letnieJ 
eksuc~ennlcy. Dz.iewczyna 
chce się podobat, nie odtrą­
ca towarzystwa kolegów, ale 
wstydzi się wyjść na uJlCE:', 
bo nie ma w c%.ym. 

DecYz:JE:' podejmuje s%.ybko. 
Kradnie ojcu 800 ll, s%.wagro­
wi 200 I ~ koleianką w tym 
wieku co ona. Jedzie do 
Kielc. Dlaczego właśnie tam? 
Pótniej wyjaśni, że już daw­
n o marz:yla O tym, by poroać 
1.0 miasto. 

Kilka dni "klawego życia", 
ltabawy z typowymi podry­
waczami I pierwsze kontakty 
z. MO. Tzba Dziecka. Powrót 
do domu: rounowa funkcja­
nariun.y MO %. rodzicami. 
Potem zakład wychowaW(:z.y, 
tam końc!)' suolę. W rodzin­
nej miejscowości nie pr:reby­
wala jednak długo. Zimą 
1968 r. ucieka pO raz drugi , 
tym ra:z.em do Krakowa, za­
bierając ojcu z portfela 1000 

" Przywieziona do Rzeszowa 
prosi: "Nie wysyłajcie mn ie 
do znkładu. Ucleklam, bom 
&ię wstydziła koleżanek. Ale. 
błagam. dajcie mi jesz.cze 
jedną uansę. a przyrzekam, 
te Jut nikt się na mnie nie 
ltawied~ie". 

Dorośli wierzą . Dorośli wy­
pełniaJą do końca swe obo­
wiązki. LudzJe I mstytucJe. 
Są rO'l.Sądnl i pelni dobrej 
wall. Starają się j zabiegają. 
D%.iewezyna otrz)'muje pra~. 
Jak dotychczas - nie ucieka. 

C%E:'Śl: prtewijaj"cych się 
prze! hlx; Dziecka. to mło_ 
dociani przestE:'pcy. Kl\.żdy ma 
'Ul ~obą Jak n!e wlamanle I 
kradzieie, to ..... ybryki chuli­
gaJt;kie. Otoc%.!'nie ° nich 
m ów!: chuligani. bandyci, 
zlodzJeJe. A ci z h:by DtJeckll 
pGwtarzają uparcie: d'l..iew­
cZE:'ta, chłopcy. wychowanko-
wie. 

Walka o młodcgo c:zJowie­
kEi. o wyprostowanie ze. 
sknywień moralnych trwlI do 
końca. Nikt się nie poddsje, 
n ie UlłamuJe rąk. Nawet 
wtedy, kiedy wydaje Ble:. ie 
sprawa Jest ber.nadz.ie,łna, 
chol: takich nie mil duio. 
Najpierw roz.mowy I wywia-

d,. TrzebIl pomlll: dziecko, 
dom, opiekunów, Dtoc:tenle. 
Trreba waleil:. uódło demo­
ralizacji. Dopiero wtedy mai­
na pr%.ystąpil: do dzialania. 

• • • 
Przyprowadzono cbłopclI. 

Ma 16 lat. Wcześniej uclekal 
z domu. Kradł. Pierwsze. tru­
dności wychowawc~ dato­
wały slE:' od momentu. gdy 
ojciec po śmierci iony po­
wtórńle slE:' ożenił. Naleiy 
jednak wystrzegać się zbyt 
pochopnych wnloskov.'ao. Ma­
cocha, była pn:ychylna Mi - , 
chasiowi I starala Ilę jak 
mogła pozyskaĆ wl.ględy pa­
sierba. Sytuacja mllterialna I 
mieszkllnlowa rodziny - bar­
dzo dobra. A więc sprawa 
ruetypowa. ZajE:'la się nim 
Izba. Od tego czasu ucieczek 
więcej nie mial. Małżonko­
wie d%.lękowali wychowaw­
czyniom. 

J oto tera%. dz.ielnJccrwy 
klad z.le na stole maly Pllku­
neczek. 

- Proszę spoJruć, co przy 
nim :tnaletJiśmy. II dolarów 
I trochę bonów. Schował to 
w bucie. Zabraliśmy go :t uli ­
cy. bo chuliganił. 

• 
Piętnastoletnią Halinkę P. 

k ... oknyczala wlllsna matkIl. 
Onll uesztą nigdy Inaez:e) :ta. 
nią n ie woła ł a. Podobnie po­
Itępowuła z resztą rod%.eń­
stwa Halinki. W ten sposób 
ma tka mścila si~ na dzle­
ciaeh :ta. męża. którego cią­
gle z racji cze:stych wyJ81.­
dów s ł u:i;bowyeh, posądzala 
o zdradę. 

Matka - jak wynikało z 
r elacji duewczynkl I przepro­
wadzonych wywiadów - jest 
osobą nerwową, nleuówna­
waioną. krzykliwą, ojcle<:, 
dyrektor. pragnie spokoju, 
a le poniewat dba o opinię są­
liadow. woli raczej z toną 
nie zaczynać. 

Dzl('we%.ynka. uezennlell 
VIII klasy. nie mogąc dłuteJ 
~ni(>ść tej atmosrery, udeka 
z domu. Przyl9puje ją kon ­
duktor z:a iaui~ "na Itapę" I 
~stawia w komisariacie ko· 
'lejowym. Halinka trafia do 
hby Dz.iecku. Tu podtykają 

jej papier. ołówek I katą ns­
pisać, dia.:-zego zdecydowała 
,i~ opuściĆ dom rodzicielski. 
D%.iewezynkll pisze: 

.. u nOł w domu. ,f(l dwo po­
kn;e. kuchnia. 'OnedpOk6j. la. 
sie""a f kom6rka, II ja ""e/Jo 
k/ld"a IIc:,,'o1l,.kle,,0 "fe m"m 
I "ikt pa s "U " l .. ma. Mój 
flItII ' ,.,d dureklarem. dobrlłm 
"raeow"fklem, ma dobr" otll-

ZLigniew Wawszc:zak 
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II le, do.,1I1I1 od:lloczł1IIII, dllPlo­
mu. AfolllUłio. kC6n jelt w do_ 
","u, to nie mil z Ą/" ttuł",,,o 
Pl.>Żlllku, "le nie roM, Jnlado ­
"lo, obiod i kolacje zawue lO­
bie Toblmu i slqd czesio cho­
cbim" "Ioone... W "Wlz:um do­
mu .sił CZf.lo "ieporo%umie'lla, 
,d • .,.,s doch.xbl aż do bitki. Te 
"leporozumienia. Iq dlatf'go, że 
mamurla ;echenla "ie golu, .. , 
bo chodzi 1111ko do 1(I.IOOkl, 
plotki robi , dlateoo nie "'" c,,,. to pr.a:1I0<:>low.mej MeUs1l1I 
4Ja tahula I dlo. nu'. 

Ojca wezwllno do Rze5~­
wa. Wyobraiam sobie jego 
minę po przeczytaniu wynu­
r%.cn córkI. 

Nawiąz:ano teź kontakt te 
szkolą. WychoWllwczynl 0 -
jwiadezyla. te o niczym nie 
wie, uczennica się jej nie 
zwier:r.ala, c hot od pewnego 
c:r.asu Hallnku uczyła siE:' go­
rzej i nauczyCielka powinna 
się tym z:ainteresować. Nie 
pierwszy to zresztą przypa­
dek, że szkoła cu:sto nie do­
cieka przyczyn slabych wyni_ 
k6w tych wychowanków, któ­
rzy nic tat{ dawno uczyli siE:' 
dobrze. Mlllo tego. Kiedy 
h:ba Dz.ieckll %Wrsca uwagE:' 
szkoie na ucznIa bądt uczen­
filcę. o których willdomo, te 
wpadli w Lle towarz:ystwo. co 
prędzej Cty pótniej odbije się 
na nauce, dopiero wtedy robi 
Ilę z tej całej sprawy wielki 
p roblem. No bo Jetcll Mili­
cJa Już się ucmlem :r.alntere­
sowa la, wlec coA w tym musi 
byl:.. Zamiast po prOitu po­
rozmawiaĆ z wychowankiem 
w cuery oc%.y, formalnie 
prz:esluchuie się go w obec­
ności nierz.adko cale) klasy. 
W ten sposób rodzą się kom­
pleksy, pogłębia się nleulnośt 
miE:'d;/.y uCZlliem a pedago­
giem. 

• • • 

Praca Izby n astawiona Jes t 
głównie nil dzialalnoAl: profl~ 
taktyczną Dla młodocianego 
przestE:'~y Izba jest Jak gdy_ 
by etapem w drodze do po­
prawczaka. Tam siE:' nim zaJ­
mą. Czy ze skutkiem? Nie­
ła twa odpoWiedt. ZlIleży od 
wielu czynników. W więk szo ­
ści przyplldków to slE:' uda je. 
Zakłady w ychowllwcz.e dys­
ponują duś na ogól nieżle 
przygotowaną klIdrą i wieje 
lię tam zmlenilo na JepSle. 

Mgr Czesłllwa Rak mówi: 
- My. wychowawcy. nigdy 
nie klIpitulujemy. Czasem 
nam nie wychodl':i? t takle 
sytullcje ,ię ular:ta.ją. Po­
uc:ta.l: - l"ltwo. Wychowat -

trudniej. Ale zawsze blene­
my i to pod uwagę. że nigdy 
nie jest za pótno, ie nie 
w szystko jesz.cze stracone. .. 

Nle)ednckro~nle można je-­
dnak zapobiec demorall~.acli, 
jeiell tylkO wkroczy sit; w 
porę· 

Marla Ch. opuścIla dom ro­
dzicielski w obli wie prud bi ­
ciem. W szkole przywłaszcz:y_ 
la sobie niewielką sumę pie­
n iędzy % SKO. Ojciec miał 
zawsze t wardą re:kę i teraz 
oświadczył, że ją zabije. 

Do wsI. w której mieszka 
Mary.la udała 9I.E:' wycho­
wawczy ni z Izby. Rozmowa 
odbyła się w większym gro­
n ie: oj(:iec. kierownik szkoły, 
sekretarz organll.acjl partyj­
neJ. Pomogło? rllk. Ojcu w 
końcu wyPerswadowa no. te 
jego metody wychowawcz:e są 
zJe. wykoślawlaja chaukter 
d%.iecka 
Często do Iwy przycbodzą 

sami rod%.ice, którz:y mają 
trudności z wychowaniem 
dziecI. Proszą o pomoc. rad~ 
której nikt Im tu nie odma­
wia. 

Izba Jest w stałym kontak­
cie z d%.lelnlcowyml i wspól­
n ie z nimi interweniuje w 
p rzypadku, gdy gdzieś, w ja­
kieJś rodz.inic. istnieje nie­
niebeZpieczeństwo wykoleJe­
nia się mlodocianych. Do tel 
p racy wciflgnh:to specjalisty­
czną gTUP~ ORMO. Cza­
laml wystarcz:y ustanowie-nle 
kuratora, pomoc mllterialna, 
w nauce lub pomoc w u:z.y­
akaniu pracy. Niekiedy tr%.e­
ba młodocillnego odiwlowaĆ. 
Wtedy pozostaje sąd I Dom 
Dzic<!ka, który Jednak wy­
ehowllnkowl ntgdy domu f~ 
d z,icieJskielo nie zastąpI. 

Bywa . te rozmowy z rodzJ­
caml nie odnos2.ą iadnego 
skulku. Chłopak dalej chuli­
gnnl, duewezyn-: wychowuje 
ulica. Co wtedy? Niesiety. w 
przypadku rodz:lców uchyla­
'"cych II~ od odpowl~%.lal­
ności rod1.lelelsklej. nie Inte­
resujących sle swymi dziećmi 
prawo nie pruw!duJe żad­
nych środków represYj nych. 
Chyba należałoby więc inter­
weni ować w wicks1.ym nit 
d otąd zakre~le w zakładach 
pracy. zatrudniających rod%.i­
ców, w organizacjach pollty­
c%.fiych I społecznych. by te 
poprzcz szeroki wachlarz: do­
st,;,pnych im metod mogły 
odp:lwjednlo wpłynąć na 
swych pracowników. 

A co o tym sąd%.ą czytel­
nicy? 

Na przelęczq 
te IcadycJe. Tote! i je«o od daw­
lIa tEąlłn<:: ła muzyka. DaJ pierw 
wl~ przystał do działaJact!'o w 
Dukli chóru "Echo" I ~rej s la_ 
tami nabył bie«loki. IkOT"O po 
łmiercl d,.ry«enta p<:!wlen,ono m u 
kierownictwo eboru. Chór "Echo" 
klór,.. UCZCIJ nled.wno dziesięcio­
lecie działa lności wysl«wlenlem 
frallmenlow "T{takowlaków I «b.­
rali" nit! jest ledynym w DUk li 
z(!$palem art,.łtycznym. OpJ"ÓeZ 
Die«o. tamtejsze układy. a przede 
wszystk,m Gminna Spółdzielnia 
opiekuje !rio: kllkudl.ieslE:'cioosobo-

Kiedy S't1unl<:>wa z:wydl!lska 0-
t en.sywa smiaUa se ws«órz IwlJ 
n«rabjllce miastecz:ku hitlerow­
.kll' baterie, w DUkli doliczono sle 
113 mil!$z:kllńeów. o.ada o"ed na­
r u bl)' parutysięczLla IprowatfZlO­
na ZO&ta.la da r.lln«1 owej w.!. ktń­
rll z:aloZQno tu oued pOnad ueł­
ciuset laty. Tę lIl'zbę g<:>lpOdarze 
Dukli znaja na pamieć Nie du­
wic lie wlcc. że z: uczuciem dumy 
sekrelarl. MRN. Kuimlerz Plr~ 
zcstowla x tamIlI lIesbą z 194~ ro­
ku cytrę tysi~ca trlYltu miesI­
kaIków Dukli dxl,iejuej. Co 
prawda nie lwi \0 Jenl:lf! pełna, 
z:aokrllglona suma. ale jut nledlu­
go taka bcdz:it'1 Wieloletnim. upar­
t ym wysiłkiem diwh:nięto mia­
stec,k<:> z ru;n" 

Krok po .roku odbudowywano 
domy. 18blejlano <:> dotaęje. uru_ 
c hamiano skleoy, naprawiaDo uli· 
ce. W pierwn,rch latach powoJen­
nych rm!u.Dy nut~powalv powoli, 
Tuch t ury.tyczn,r dopiero :zac"! 
Ile rOlwljat I Olie bardzo jeszesa 
:ld.awano !JObie ~praWI: z tranzy­
towe~. tllrYllyttnego z:naczenla 
mluteczka na prz:ełęC~y, Dopiero 
pod koniec lat plęl:dliesllltych po­
wiały pomyilne wiatry. tu.cz~ł 
• Ie wielki cia. rodaków na pol ud· 
nie. coraz cz~jcJej uu:V;1i u«llI· 
da': do miastoczka nad J...,;olk, 
całele na poludnl<:>wej rranic:y. 

Czynniki II' przyłpienyly raz· 
wóJ miastee~ka. Znalazły sj~ kre­
dyty na moderni:z.aeję i odbudowE:' 
o biektów ui,.tecz:nOŚCJ publicznej. 

prz,.stllplon<:> do hudowy bloków 
mieszkalnych, cn41a mil.'lteczka tej 
"'!elkoAc!l co Dukla mialo p~erw_ 
~r1.cdna sllaczenie. Wzniesiono 
z kredytów państwowycb tny 
bloki: w prakty~e. dla mlellkań_ 
ców oznaculo kIlkadziesilIt nowo­
czesnych. ""ypoldonycb we .... az:el· 
kle wYłody mienkan. 

- Wichi paD - poWiada nez.u­
pl,., ogorzaly męuzy2.0a - gdy­
by nie te In terwellcje, nie m iesz_ 
kalbym ..... laklm ..... ,..odnym 
m\eukan[u. Mój roz:mowea.. m«r 
Kazlmlen Górecki jest osoh4 z: ..... -
nil w mla,tf!(:zkll. kled,. pytałem 

o Sl)rawy kultur .. kierowano mnie 
właJn l e do nle«o. 

Siedzimy w mieszkaniu Pll\stwa 
Góreckich. gospodarze dopiero co 
wr6elll z wl}(ir6wkl pO W,.brzełu. 
Prowadzili obóz młodziewwy. ab,._ 
1woje iRl nauczyelelomi w duklel_ 
ak.Im liccum. Pan Kulmien: po_ 
chod.%1 ze znanej w RopeZ:Yc.klem 
wai, s Brzeżnicy. Po Ikoncz:enlu 
studi6w blstoryunycb, o~nymal 
naka! pracy. WYPłldlo jechał: do 
DukH. Nie był tym ucbwycon,.. 
z:awsze elacn~lo go na W,.brzei.e. 
,dzie miea.r.kał Jakii czas I «dz:le 
co roku leMz:1 na wakacje. Ale 
llO~tal. t utal poznał swa pn:ynl4 
!.one. wc.iąl!!nlęlo «o do oracy apo.­
lecznel. 

- W Dukli czy tei. w katdym 
Innym. nawet niewielkim ośrodku 
moina prowad.z:il: interesujące ty. 

de. Tn9i.na ml~ IIbsfakcj~ z: pra­
cy looleczne} - tłumacz,. Górecki 
- ale to oneclet w ,łowneJ m i ... 
n.e zaleiy od pOfitawy jednostki. 

Dukielski blstoryk pochodzi ze 
wli. cdz.ie mu~ykowallie ma bola-

_. W tym. dworku 
wstania 1831 roku 

urodo:il 
generał 

lię jeden z J1!'zl/1l16dc6w po­
Jan SknYltecki. 

FOT. Z. WAWSZCZAK 
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Film - Film - Film 
FRANCO ZEFlRr:LLl 

REALIZVJ€ FILM\' W ZSRR 

Znanlł wioski reZUSf:T Fran­
co ZefIrelli oJwmdczul, ie za­
łIIierlO zrealizować w ZSRR 
.. Boskq Komedię" W" D(I1lte­
go oraz "TrzlJ lIiostrJl" Cze­
chowo. Szc2egolu zWJ.Qzane z 
reallzacJq Iuch planow wloaloei 
r e<:IISer omowll te znanum 
rad<:cecklm choreol1TaJem, 19o­
rcrn Mobie1eWem Franco Ze­
l i reth bawit osuHnio w Mo­
akwte, aOIl zaprezentowoć Ta­
d .. ieckim wid .. om rwoJ nal­
nOWll2.11 li/m "Romeo i Julia". 

FlL.M 
"BRACIA KMłAMAZOW" 
BĘDZIE UKONCZONY 

Filn~ "Brocul Karomo .. oW'" 
wg poU/idcl DOSloJewsk,ego. 
którego reaH,lac1ę rozpOc:q' 
zmarłll niedawno reżyser 
Iwan Pllduw - zo,'anie ukoń­
czonll. Zadanic 10 POWier2yło 
k wroWILlclwo .. Mo$/ilmu" dwu 
oklorom Qra)ącum w /l1m,ie­
M. Ulianowou>I i K. Ł.owr~ 
nowi. KlerowlUctwo arlusllłu­
ne' nad tllm przedsięWZięCiem 
$prllwujq .tnoni rdu!erzu L. 
Arnszlam, S. Jutkiewicz i A. 
Sloiper. 

"LA VIE, L'AMOUR 
LA MORT" 

Clallde L.elouch ("Kobieta ł 
m,~żeZulnQ"1 prlllstęPlł1e do 
r eolitac1i "owcgo /fImIl wg 
wla5ne,,0 ,c~naTftl8za, .taIUtu­
lowane"o "Lo vie, i'ayno"r, '" 
mort". pnedslawio,ącego hi­
ltorfę m,ordercu, mOIlIwII jeao 
CZllnU i prusionki, k tóTlłmł 
kierowal się $qd przllsifaillch 
$kntu,qc DO na Jmiert W .. o­
l{Jeh glównlleh wyslqpiq Amł­
dou. Caroline Cel/er i Janina 
Magal!. 

UGO TOGNAZZI 
RE2YSEREM 

Znonll a1clw w!o.tkl Ugo 
TOQna22i podejmuje reillsBrię 
fi/nlu ..sia~ionore", w klÓTllm 
gro/! mo również gl6wnq tO­
lę. Jego partnernm! aą Moria 
Gtatia BuC'ella, Gastolle Mo­
ac/lin i Franco f'ałn'iz:zi. 

"BOHATEROWIE" 
JEANA NEGULESCO 

Wk.ot rl.' rozpoczną.rię zdję· 
cia do noweQo /ilmu ::1. "Bo­
haterowie" reillSerH JeDna 
Neaulesco. AkcJn toczll się 
wspólcze!nie, nawiqzujqc w 
wątkach r etrospektllwnuch do 
drom,alllCznllch chwil z okre­
'u ostatT,ie; wo;nu. WUSlqpią: 
Richard Widmark, Jack Pa­
lanc! Elke Som,mer. 

(KI-PAP) 

Wa orkiestrą detą. a takie ork le­
I tra 5:ymfonlctną, Ta ol\atnla 
akompaniuje th6rowl w , ule PO­
trzeby, wesn61 z nlll pr1.y«<:>lowII_ 
dO "Krakowia k6w I !l6rali". 

- Orkiestrc mamy pra ... di:lwle 
demokratycz:ną - tmleje Ile mgr 
GóreckI. - GraJII w nlel nieomal 
w kompll'Cle duklellkle zoakomi­
loicl. Prezes GS. Br?n\alaw Szwast 
na flecie •• ekl'etarz MRN Plr60: na 
trllbie Ito. 

Terat rozumiem. 1e Iprawy 
dz:iałalnoki kulturalneJ nie SIł tym 
ludziom obojętne. Ikoro sam! 
III lel bezpOtrcdnlml uczestnika­
m i. Cór«ki sprawuje leucze In­
ne lpoIoc.:eno funkcje, podobnIe 
neszt" jak wielu jcga kolegów -
wykładowc6w dukielskie«o liceum. 
Dyrektor szkol.v - Jan Stojak jest 
lekretarsem Komitetu MleJ.kiego 
partit . wychowanek liceum i r0-
dak tutein.v polonista Kcln pro­
wad~J wraz z: G6recklm szkolne 
z:espoly IIrtY8lyezne ... W umleJęl­
JW łpOSÓb wclągnieto d" pracy 
.!X>łeczneJ najwieksza w mlastec!_ 
ku łrupc inteli«encjl. Teru lu­
dzie ci I\'r<:>łli w p.oblemv Dukli, 
pOmaKaja czynnie w Ich rol.willzy_ 
.... niu. łII potrzebnI! Nie tylko w 
ukole. w liceum kl6re zresz\.4 
c1l!"u v sic dobra opinia, II Jel(o wy­
cb<:>wllnkowle. Domy'lnle zdallłCY 
e«aamin)' na w yższe ucz:elnie, 0-
pinie le co r ku DOtwlerdzaj.a. 

Zel~ly arlyslvCZne lak cbór. 
orkiestry. urozmaicaJ" <:>behody 
iwillt PBil.'ltwowych, rozmaitycb 
roc:z:n lc . 
Opuściwszy mieszkanie pańs\wa 

Góreckicb. U)aceruJę uneskam! 
Dukli. zaltllldam w malownicza 
zaułki. zabudowa.ne w eltarakte­
rystyez:ny IOOSÓb. Jakże to mla-

lDa.luy clą.l: 1111 str. 8) 
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Korespondencje Polemiki - Dyskusje 
Nawlllzul,'" do n<>latkl Pt. ,.Kto 

&IIt(,lyl ml,OEe"m w Olect"" ,..1>. 
m!UtuoneJ w J,Wldn"kf("u" II 
dn. I~ rx " f .. ako Jeden :z (K". 

canll.ator ..... ! kler"wnlk tel pta­
CÓWIU od ehwUI jel p"wltanla, 
pfaan(' ""brat llol W tej Ipra_ 
wie. 

Na ..... 1(';>' .. NlIUy podkrdut, 
Ił. n i ..... n .. Codn .. , praWd •. te 

wanLa muzeum było Ulwo.",one 
W IłU r. w B leczu PTTK I .ro­
no mllołnllr.óW mlll.la. w ,klad 
klbrego wl'nu nauCEyclele mlel­
IJCOWelO Glmna"Jum I Liceum, 
klerowni"y Rkól p<><lstawowych 
I Inni ludzIe nie zWlaunl ze 
azkolnlclwem ani \e~ z PTTK. 

p r6c:z oa6b w)'mlenlOflych w 
cytowaMj not..tce W ""cl'lowa· 

Ip"IU'Enelo kle',ownlka m .. teum 
Lmlllf Irena BHO te w~lIlęd .. n. 
dut)' nawlt ptacy W Ukole W 
l_kij etll po otwarelu muuum 
znzYln,.wa'a te ..... p6lkle'nwnl_ 
ctwaj. A .... Idy PO(lkrdUć, t" • 
powodu braku llaleJ aUy tlEycz. 
nel do "zakte... obowlatkóW" 
,poll'<1'!nCIO kierownIka m .. ze .. m 
nl.etalo takte nl .. jednolr.rotnie 

Nr 39 (365) 

Korespondezcje - Polemiki 
telo uklad .. , • nIe ,.,k piSIe 
autor notalkI. jako mar A. Tel­
"hma. 
Cl~ "'UPon.lów tlo nowO 

ot .... ·a'te.o mu~eum zosl.la pne_ 
l'lla z rOl:prolZonl'~o m .. z .... m 
Ip.te<! l.at r. tzdt n.tomlall 
p!'teka""lo mlela.eowe 'PoIHUń. 
ItWO. M. In. "nne .. klpotlalY 
pnekaula IJoeZlme.""wnle rO_ 

m.a upewnione .rOdkl tlnansowe 
n. dEiataln~ 11.lutow •. Gu,mD_ 
dzl ek~p(Hl.ty I kJlę/to:zblb,. 
I'rócz działain"'el .... Itur~lnel I 
oiwLatowel mu~"um p'ow.d"j 
takte boIdania nlukow... • len. 
wyniki publikuJe. 

w .óżn .. j prule ... W Iym I "'-.. _ 
luwUI .. J pOlawlaly .It: nolatkl .. 
uJołenlu muuum w Hi .. nu. 
Mówl,e .It:~>,klem autora wapom_ 
nLan"J nOlatkl nlkl I<>b\o I .. go 
dOI)'chcu. "l .. "u .. urpO"""I". 

Prohy torcanl,owanLa ..... to .. m 
W Blenu .1<::&aJ. końca .. pl ... 'e." 
" .. le<'lło. pr .. k .... "uml pierw. 
RYC" zblo,ow muzealnych W 1_ 
r. p ..... y uloton .. , WÓWtUI biblio­
, .. t'(! mle)l",I .. j byli: KI .. menl 
KI~wlkl I"'kraln" m .... I .. lu, 
dr MIchat Macl"'Jowlk~ adwok.\ 
I Micha' c .. t""roWIC:ZJ .loU ...... 
J ednaki .. tblory te .. ""I)' ron· 

JESZCZE O MUZEUM W BIECZU 
A O pOlneb\e lltnlenla m,,'.eUm 

""Ilepie, mOlla iWlad",,)'t (akty. 
te .onnle o"'-ewlj.a Ile pr"el u: 
pllcawkę ponad 101Y" lurYI\Ów. 
a z ka~dym rokiem wldll 'le: 
Wtrort twledza/acych. 

Walety takh _pomnie!:, te 
b\ltlyn .. k w klót)'m mldel lię 
m""eum byl dwukrotni .. k_er_ 
wowany. WIe i .. prac)' w pnyno­
lowlnl<' b .. dynk .. do celów mu _ 
>:Mlnych pr~ed Olwarclem mu· 
Eeum. wlo!yl Julian A .. wlna.1. 
nłuc&yeld bwezelnelo G lmna_ 
tJ .. m l Liceum. klbry tloIrdzo ak· 
tywnle I be~lnter ... o",nle w,p6I. 
p'.eowal I trouc:zy, Il~ O ulny. 
manIe muuum d do Im r. W","_ 
l .. 'Po,ectn",J pracy apr.w<.>m mu _ 
:ze.lnym po$w!ęcl l takie Jen 
Kruk, pruownlk Pru. MlIN W 
lhC!C'au. 

j r ..... ftl lU W pler_ej w"lnl .. 
", la low",. 
Ponowni.. mył' torganlzowanla 

mUte .. m podJeło powIlai .. w It:A 
,. Towa"'-yuwo Pr .. yja",lot BIe<:UI. 
1Ic:z,,, .. 010010 100 utonkow. Mu· 
Ee .. m to.lalo tor •• nl.lowane I 
mt"dl" Ile w •• lulI". a I~o 
nlwarclłt nllt.pllo W dnI .. :ni v 
IUI •• podcuI UtOCty.t.1 kro­
merowaklel'l torganllowanych dla 
uc:z""en la 3SI rocr;nky tmte.cl 
Wle.lkl"'ao rodaka bieckleI'" 
W czailI' dtu.lel woln)' 'WlatO. 
weJ ",,(Śt ~blor<ow tNtala rot_ 
pr....:on •.• c>:~ !>C.lala. 

Kon\yn .. atorem ide! "CO'lanb;o-

nych protoko l.eh p ... le<lu.... ll­
II"'UJ" Dl. In. jako o.pnluto ... y 
munum: AntonI Mlchallk, 6'11_ 
cz ... n)' naucsycJel GlmnatJ\lm 1 
LIceum. MienyJł.w s...am.a, 
kle'ownl!t Szkoły Podłtawow.) 
nr I , Felllr.l Zaczy;"k!. kierow­
nik Slkoly POdu"""ow'J nt I, 
81~an Dene..... na .. czyclel Oln>_ 
naaJ!.un I LI,e""" A E zachowl· 
nelo prolokoJu z dn. ł XII I"~ 
r. wynika. te pn;,. obecnoKl IS 
tet>r.nych ., .. cowalono, te kl .. _ 
rownlklem o'lL~nlucll muze .. m 
l..-tanJe m,r Hord I mit. Siaw-
1101 ... rete'll (na o\wareLe mu_ 
numl pn;y.olow"je m,r Sllw­
skI o przerr.lotcl BI~". Tek 11<1: 
teł ltalo t .. p(>(:>:~wa:)' od tel 
cl'lwlll .t do I I IlIIl f. IJ. dn 
"'''III. .. twon;enla et.alu pln.cY 
t)@lnlł be:zlnl.r_n!e f .. nkcj .. 

Czyja decyzja? 
J"n kOC'" boh I.b, l<Ule do le_ 

!tan ... Naturalnie ni' do 1I1nekOło­
~, .1 .. do denly'ty. Ody w ml,"",­
kanJu n.waU woda. p<>tyla aLę po 
nY(l .... \Il •• , • nie elekt.y .... lnoczel. 
w OdpO'W'I~nlel .prawle do odpo­
wlednieco tlcnowea. Proll!em nIe­
kompetencJI dal Ile Jui wlelek.M 
we 'Ul.kl. 

za OIIt.lntch Ja. lellonów W KU­
kowie podobno bylo najwIęcej te­
kar>:y. $Iw,erdzlł lo nie byle klO, 
Iylllo w ... Olek Stanet[k. U ..... 11'1: 
motna cza ... ml mÓWI o IstnI'l po_ 
wodl:l ,achowOOw. bywa te od lIed· 
mi.. boI.l. Pn.ykladów nie bra­
k .. Je. 

W dniu olwa.cl. el .. ktrownl w S<>­
Ilnie odby_ly de na wq:órz .. pa­
nad ulewem wYlltpy 'óuyeh >: ... 
:opOlÓw r",glonalny"h. :t pewn. obol­
w. }edna.k poo:zfl1lem. Aku.atnle na 
fIalradzi .. Ena ldowa. alt l.klJ "eIP6!. 
w dłu.lcn eJW)'ch , .. km.naeh I w 
t.kimie kolo.ne rog .. ty~h er.a.plo:a<:h .. 1a""C" I pla,.klch. /,ó",. clęłd4 
swlaaJ,eY<'h tll-Ol ... y)n.. na lewe 

ucho. Cr. .. kaw ",n to A X ... pÓI. w 
nl_M"ym mi zUllrlnJe IlroJu. P"'Y· 
blliyle.m "'= I :Je! ItI .. m.rnJe"., <1<)­
wlM.Lllem II~, te IQ "L a I o • 
w I • C y" le Stalowe) Woli •• 
lall,lel.ello DOmu Kullury. Od 1 .. _ 
milI_LI .. ra lowala mnie nalla ulewa 
"'!mnego tle~nu. Wf.cal'c do Ihe-­
nowa nl"",.I.nOI" m)'ślal .. m: '1111\11 
oni óo Jaane.j anlelkl ...,.leU t.kie 
CApulki, C")'łbyT .. . 

W domu p.n ....... ucJlem g.ubajny 
Mlg'''li:ator E "olalka"'l l wyclll'l­
mi odn"'nle dO .!roJów lalOwlaeklch. 
klórych n:ecayllrlKł .. b) lo kUk. w._ 
,Iantów. l..a.nle z magie.aml. Ow· 
_em. DlektÓre '" nich mlaly eo4i w 
I'O<h'''J '' racOw. ale ' .. pełnIe Inne. A 
j .. ż o IIwych l t>łaiclulk1ch nie Iły. 
.... łem, chocta:z wywialIbw oon<l4n!e 
,Iroju d<.konalł>m '" mn~lwem OOlOb. 

Jut tyle ....,.,. I _ nleatr tyl _ bet.-­
.kuleoeUlle wyłJor7.ydulem 'Ic na ka· 
.)'kal ...... y.IOW .... eno...,.klcl'l .trojOw 
ludowy"h, te lJIalem lilii takim pe· 
• ymkl •• ,.k nale, .• rnlel .. a nne. AJe 
tei wlefTl. te J""1ł .... wocU.I Jeden 

..,nlltanle l ""l .. nle w ple","ch 
( .. tat prac_nlka fl'"r,c.mego ud.· 
lo Ilę ulobyt dO{> ero od 1 I 
I" r.). 

J_t w lc:e rEeet. bard:zo k"'-)lW. 
m.c"" )del! ki'" łWl.doml'" (ja. 
lO wynlll. I cytowanel .. otatki) 
zlprucu faklom I p .. t>IlC1<nle 
ptUkrdl. II 'elnl wklad ,racy 
spoleocznel w mu~eum dane ... ~ 
by IwilItr J. E tli pl."Owkl do­
piero od chwllL ",Ylkania etal ... 
W doCatk" un .. .,. .. turpator ­
.IWO. 

MIReum zoslllo o\wane dla 
I)Cl'.CIenta II Zja"du PZPR w 
dni .. MI XII ~ t ... nie w tł5ł 
•. J.k poda Ie autor notatki. Przy 
un"dunlu mU?e"m pomelII'. 
c:6tlta W. TtYA:..-&yly. jlko uuen­
ni.,. own .... nejt:o Olmnalll .. m I 
Lteeum wu~ z Inn. ml<><lzlez, 

IpOlO6b, \r:zot>a .t~ Imał. d,u&leao, • 

n~::I\ t~l~~O\;I';.;Ut"oW chc .. k .. ple 
.. k.ponel na ..... rt U III ~Iotych, m .. 11 
mirt na 10 qOlle .. pcomlall Uk .. pU 
muzealIaw". Nawel na PO$laWl"",I. 
"'Of'y na ICbowanle ta""elt cly .... 
hl. mual byc na \(I tlIOda koml.JI 
b"dowbn"J. N .... ·ł'! n. wybudowanie 
płol~. W 010li> _ I sluq;.nlel - 0(1. 

pOwlqnl<' ctynnllll f t .. "")' na(l 
Iym. ally nl~ doputCI<: <1<1 clla~u. 
do .. mowoU. 'rylko _ Iylko jrill 
ehod~1 ° .. t>ranl. ua\.>Ol .. reglonal­
neao. nler.z kn ... l~m setek ty.l~cy 
dOIYfh. te ",-ecz po~Ot'lawla ':0; "'1 •• 
In"mu bl","wl. de<:yE)I... c:tyjelT 

By""Jmnfel nI .. t><ldę u ..... ~lal 'wo­
je .. o poroYllu ... odkryc, .. Ameryki, 
••• /łtdynlłt u drObniutkie ulpra"'· 
nlen e. Jełll przy Wyduale K .. llmy 
PI'ft. WRN lIIniej.. np. kornl.J. 
kwaLIIlkacyJna. CII3 dany pn:łtdml<>l 
mote byt wy ..... lez.looy :r.a ,ranlc~, 
Cly td nie. et,)' liany plallyk mote 
wyk.,..,at taltl ~y iriny ProJe_t. tlla· 
""eco tIIe miałaby pOWlt",e kllmi'J;I, 
kwallflkuJ.",a cly proj.kt It'OJU lu· 
dowello IIls taltle,O ny lnnl'Co U'­
,polu n.<li .. byt rMlltoWany ~~y nie. 

Ntłt Ilylhy to ,.,..,.<:Ze IM"" naczyk 
bl .. rl)kr",tyunyl Tak. komllja. ~ye 
mate. zt>!lnlaby się ra:r. w 'ok~. • 
mQdie najwylej kilka fUy, a "",w~ 
rai/; nil IrUkl lat . 

FRASCISZI'!K KOTUL/\ 

Na przelęczq 
(CląC da/u.,. Ul _'r . 5) 

.teuko zmięnllo I;lę, Jak wypIęk­
niało. Ostatni raz bylem t .. pned 
dZll!1llll'tlu z córll\ laty. wted)' d0-
piero zaczy".ł si~ proces aktywi­
zacj!, klóreCo rezuUaty cłziJ b".. 
dZ4 sucunek. 

_ Nasu przys:zl<Mć w rozwoJu. 
r ucb .. tW'yslyczl1CCO - wprow.­
du mnie w arkana dukielskich 
I;tcw.: .. nków przewodnleł\Cy Prezy­
dium MRN, Jan Zalew.kl, piut .. -
J.ey te funkcję od oJmlu lat. Z 
jeto natwiltkiem wlllie się o.rom· 
ny w)'iLlek. Jaki korzyshajlłc z po­
moc)' pen.twa wlotyło miejawwe 
.połea:en.dwo .... odb .. dowę :zruj. 
now.ncco przez wojn~ mtutecz­
k. na wę.ierskim uleku. J.k 
więkność d:zisiejs~ch mies:r:k .... _ 
CÓw. pocbodzl spoza D .. ltJi, jed­
nak nie zna najblLuzyeh okolic, 
lecz z pneclwle,lego krańca Polski. 
Jest rodowitym K .. z .. bem. wyde­
dlon)'m Pt1.ell NIemeów, zn.llUl 

Motoum.icZII :taulek 

slo:: w elUie wojn,. w D .. kU l 
.. tknllł tu na slałe ... 

_ W mi~ Jek rozwijał. $il:: tu_ 
ry~tyk. - tlum .. c:z)' Zalewski -
Jak wprowadzono ~s konwencyJ­
ny, zwlo;~ył $10; fuch na d .. klel. 
I klm sz.lak ... Oat.lnle la ł a prl)'­
ruo.ły jeco spoto::towanie: w Sar­
w\.nku otwarlo pneJłcte ,t:ranic:z­
ne nie tylko d/a turystów. kleru· 
JlI\cye h się do SlowaeJi. ""te .. do­
atępniono Prtell;lel O .. klelsklł dla 
dalekoaic:inej turystyki mlo::dzy­
narodownJ. To;dy prlecicł. wiedzie 
najkr6tsz.a droaa na Wc:try. do 
n .. JEarll, Jutoslawii. Ab)' jednak 
przeJście Er:.niclne morio wlakl· 
w;e spełnl.ć IWII ~Ie. musi :!:OIltet 
wypOCatone w nllllb<:dne I1rll::dl.6-
nia. budynki. ()Pracowano plan bu 
dowy takkb urzlltIJ. .. tl.. MletIJ.y in_ 
nymi w Dukli i1anle blok mietli· 
k.lny d.. pracowników url.Cd .. 
celnelo. 

Ta o.latnJa wladomołC nasunela 
\'Dl pewoe r.kojarzenle. Z 011;11'<1 

• 

FOT. Z. WAWSZCZAK 

budynk.. Pre%ydlum MRN 0'''.­
dałem Jeden ~ najslarny~h w 
miasteczku pomników arebl\.ektu­
ry, dllwną k.OI'Jl.Ol'O:: celnll\. zbudo­
waną najprawdopodobnlej jeueJ.e 
w XVl stulceiu. Jut wtedy pobie· 
rano w Dukli opiaty eclne. A wi~ 
wr.ca Dukla do swycb picrwol­
o)'Ch funkcji. Miejsce renHanso­
wych kupcó ...... c'lItnltey"h IQdy I 
wozami I)elnyml z;nakomitel!o ma­
d~larskie,o wina. zajm .. jll\ l w 
miarę upływu Lat coraz bardz;iej 
uJmowac b(dll rzellZe tu r,.ltów 
cillJ:nll\eych I Pol,ki. !la POł .. dnle, 
w pn)'5z.loścl również: w 1)r1«;w. 
nym kier .. nk .. nad Bałtyk, do 
Skandynawij. 

Po Wiekach, tnaCZIGUyc h ro;z. .... o­
j<"l1l ~lu lU ruchl!wym 10'0:::. 
,iertJtinl sz.łlllru, pozostało w Dukli 
SpOc'O płU1l1.tek. WIóc:z1lC a;o::: po 
roItJloJe, potykam sie o nie co 
krok. oto UlIR<:Wny jak l cale 
mlute<.:Uo w ezuie wojny. zabyt· 
kowy pal a.;: mlrt\lIcklej rodziny 
Mnl.zd>ów. W dW\! dlłkt.eldtich 
koKiołe"b peloo pO nich ""millt .. 1I 
• !)OI'tacJ nIlUobk6w, la.blie ae 
,Ie~t.kimi. ilWk.typc~. Ale 
oajolęk.DieMz;y led pomnik. w ieli· 
etIII(:.)' ",,6b }ednł'!J z 08iemo""tf>' 
wiecznych "pen .ytwornyeh" Marii 
Ama1ii z Bruchlów Mnbzcbowej. 
Kledył ~ drobna I motnll k<>bie­
ta, kł6rtd .yl ..... etkę .. t.rwI1U 'wid.­
III)' ertysu w ma.rmllł'Ze W kapli ­
cy dukle .. kl .. J fary, p.ró'oowala r-r 
•• llww.ć z; w\.atnim z nlCZ)'C.b 
król6w. Podobno !)l'I)'CZy1l11 kon­
tLiklu był dMt, kt.xt«o zaabllor· 
btwwu.y l)'llolN pIQlt .... 'am( król 
Sld nie O(:\wQjemni.ł. Marte 
Mni.Rcbowa, ureżona, opuicila ,lo­
łf!C'lAe &Illony, otwleuj~ wl .. ne 
'III' ~.cu dulcielalCm. Tulaj aPfe· 
auła 6wezeane makomitolIci, dlJItC 
w:rtW"Orne bale. prlyjęeJ.. B)'ło 
rbwniei te.trum n. wyspie. 'f Y­
w!mO w nim podobno newl"l. atŁ .. • 
!li aameco Molier.... Palajllc nie­
eh~<lI do krOlewsklej osoby, am­
blUla Am.U. eoplerlła J.,go »Oli­
t~)'~h przee\. ... "tlUtów... W Du­
kił Mniczcłtów lIZIaleiW. więc opu­
de konfederaci balVC)', 'W tych 
IItronaclt sł.oexyli "ereK pat)'clf"k. 

Piękna ŻQDą Jerua:o Wandalina 

d'tlna F ... k ..... I Cetnerowlcu.w . 
Wiei .... ltsponatów uralow.ł od 
zn!a&aenia )eucu pned w oln. 
(wykup)'wal :ze Elomu) I 'Ił C'Usie 
ok .. ""cJI Hle 'onlm Salamon. ilu· 
an;, laJ)8lony mUołnU. ,wole.o 
rOdzlnneco m lal ta. 

Mimo W"Yllko. p",,~,tlr.l ..... -
teum bylI. bardzo .lIromn"'. Btlk 
bylo Clb ot. mu~eum nie mlalo 
Ikryll.Uzowanrjt:o prom ... Dople. 
ro E blr,lem cu ... >:ostaly "f .. n­
dowane lIallloly prze>: Wydlla ł 
PC"II .. ty ptr:z. PJ\N w Oo.lIc.ch. 
W miare naplyw .. nowych ek,po­
nalów mot"a byln pomyłleć O 

rrzeptOWadaenlu pewnej sel .. kcll 
na<tat e_apoo:Yfjl ok.tłlony 

proiII >:wl.Ulny Z hlltorl. mt..lll. 
Od rus.. orujęcla placówki 

p",,,,, P.e,- M.RN W Dle""u wlłtl .. 
.lt: unlen!!o na korzy.~. Muze .. m 

Rynek 

Plerwna konl"rwacla bUdynk .. 
m ll la m.eJsCl' w 1_ r. Za'otono 
wówcnl nowy dach I wymienIo­
no II.aPY. NUlępnl. W latach 
1 .......... 1.. b"dyn~k IrUntownl" 
..k!)n .. ,wowao" koniem punad 
mIlion 11 I runduuów woje­
w6dtkle-go konserwalora I tere_ 
nowy~h r:od narodowych. 

OR TADEUSZ Sl.AW$KT 
.. ierow .. lk /\I .. n ... " Rtslonal"e,e 

w !l IrClu 
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Mnlsub. unarla młodo (łak Cll)lll .I.ł~b mleszk.nców f rOlwj.jaJll\­
dł...-i laoelń.ki O .. pll pOd cudownll\, eej':~ luryslyk.i pn:ydalby ,Ię no_ 
rokokowa rzeibl!), w rok.. Im, WOCIe5o.y dom handlowy. Dwie re­
liczltc S6 lat. Iburaeje, w tym nowo z;bU<kowa -

A pał.c, kt6t(!(o a:JÓwn,. korpua ł1a .'pOJItalliczna" n. rad. u.tPO­
m Ololnie odbudowywano :za po- k altlJ. pOtnc:-b)'. A/e CUI jut., by 
moc. r .. "duSZów uru::du kOMet- pOIIl,c na emeryt"rę . .z.bytkO'We'­
wal~eco WRN, auellu nl~ kocie łby w ry.nltu. S)'tuilcia mle­
oc.z$kiwellie xuobncgo mecenasa. uka.niQwa w Dukli leit napleta. 
Jest nim Zar:tlłd OI6wny PTTK. W OtJ\ltnJch latich mle-zkałłcy 
~z.tem k!lk .. nut.u miJiOłl6w zło- waui~1I .sporo now<>C:zC$nych. lad. 
tych Or1Unin.~ja ta nmi_ nTCh dom6w - willt, IV IIleb wJ.­
utzlld1:lć I .... J Dom Turyst)' 11 śnie }tst oai-'ęeej kwatft' pry_ 
prawd,;weco Jda,uenil. Z!laidlt wetD,)'Ch dla tury..t4w. l ru.e q 
w lIim pomleau::r.en!e: nowoe:u.-.oy lo kwatery MotCie, dwi.le. trzy­
h~ I eletlUleka redatll'acJ •. .Li. Ma ,"",yc h mles!ęemie ..... pokój. 
c~ al" Ul .ul)'ltl'l rozwojwn mio:::- Jeori wiriu takl"h, k1óny 
tlJ.ynal'OÓOWeco ruchu l .. r)'a.t)'('1.Oe-- cbclehby budo .... ać - m6w1 prZe­
co, PTTK P08I .le: rówrueł. z; u · Wodm.:-lltCJ' Z.t_~l<i - ale nie 
... lIwem z.goepOdatoWlInl, dutego 1l'IOIIOII'I)' w)'dewei: lez. ..... ole6., bo 
l tnimo wojenllyeb lIftiaz'l:zeń . ~- DWilla ct"gle noe ma s.(.CzCC6łowe­
oe,o p'ęk;tlych drzew parku. J~ go plyn.. urballiatyc:znc:-lCo. Pra­'li sarnleneoil \e _tan, apełnio- co<Wnła. wbaniStyczn. w Rz;..owl • 
ne, e ..... zy.stko w,knuje. t. wiu· pr:r.notow"J~ tekJ pl~lI. z t':z)'!ll 
oie tek będ:r.ie. w J)l!rspek tywle ~Trny dun n.dl.ieJe. Bo lud.l.ie 
kilku ł1a.jblikzych lat Dukt. me ' orle nlec:'łY pltwi ll, trl.ldno I'" ei"I. 
azan... .,..Ick3z;tdcenla .ie w Uu.rn a.czyć, dlUII!-«o nIe ,ezw, I. · 
rlłChl~wy otrodł'!k t .. ryalyki zacra· my im b .. dować. na wolnych p.ar­
o!eanej. ~any mlł!st. OCrom- "",l~h. 
nie el~ plan,. . o których mOwi- WQdr .. jąc po mla.stec:zlt\l, tratl· 
l.m)'. Odb .. dowa pela.cu Mo_- łcm do nowej ukoly, klÓreJ wy­
cbów był" pOo.d SIl,. wlttlcso bu- dłlltocla, lekka bryła nldaje D .. • 
diet .. tuleja.k:!e! rady. pt'ukn1ake- kli wielk~JN.i eba.ralcter. N_ 
ole zał :zabytkowejl:O IlMa':lI w do-- w. adcoł:a otwarta ~ła w rocz­
bne wJ"PO'SUofIY <Ń.rooek tw)'lrty- nict wybuchu II wojn)' 'wi.toweJ. 
CUl,. b<:-dzie ~k'o1I.,le SIIutyi: Ul- wojny, która trle cierpień przy­
t erNOm 0Ukli... niosła naazemu nel'OÓOWi J rów-

Mlest.eu.ko zd byn.jmnieJ o ie ol...t Ul&led~ Dukli. Pam.l(tajll w 
chee apoc&ąć ni launch. W MRN mllI.tecZlk'l1" lIadto dobne O tej 
wyl\c:zono mi wor)' pakiet tadan. NlCZlńcy. 
kt6re \.neb~ bt::dr.e rw;wjp~ć w 
IllI.jblli.l;.:zyeb lat..cll. I dl. potneb ZBIGNlEW WAWSZCUII: 
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My i świat 
.,AUTOSTOPEM PRZEZ AMł;R'YKY," 

W.awnlt KuyAI<>,a oar.n",w.I<I"lo " po. 
d.oty po Ameryc •. wyd"ne u na. r..UI " l.k')'·' 
W ,.,.11 "Naokolo JWIa"" pl. . 110 >0". ukulIł)' 
Ile w prnl<llIdzle na }Uyk Cleikr. Thlln.uk ... ,.,I 
Olll:a H".lov.k.. K.l~H,,:: wyda"... pru~ "Ob~or" 
w lll-tyllo:,,!nym n"kł.lldlle "",Iylulowl no "AUlO­
.Io~m pru. Ameryk,". 

WRCCl.A WSK J T t:ATK 1.""0.ATOKIUM 
W Mt:KS 'YKU 

Tul. lAbOrltonlum a Wn.ebowbo «oki o­
be<:n>e w M.,k,y"". ,d7le w .amlch Olimpiady 
Kullu.alnol IIIpre.cnlujt: I' f~ktakll •• K,'o:~l" 
NletlomMltO" Wit •• "'n.rlu ..... I w retyK.1I J". 
n r«u Grulnw,kleIU>. Jut pterw"e wyll~py pni· 
.klrlo ~tru 'pOlkll)' .10:: I dutym Ulnler60< 
w.n lem 1 ".Okn.em urówno 111 .tron)' publl('::,· 
nołCI. jak I kryl)'kL. 

"L007KJ BA'.RT W LIPSKU" 
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W WOjewódzkim 
Domu Kultury 

za pięć dwunasta 
W ojewÓdllr.1 Dom Kultur" 

w R.rpowle rOlpOCl)'Ra no­
wy SrlOn kulturalno· oiwia­
towy. J.kle '" zamierzenia 
tej ehyba na.JpupularuleJSlcJ 
pla<lówki w wo.lew6dllwle. 
... ~y 101llanlł wprowadłone no­
we formy prali)' - lO tymi py­
t aniami zwracam I I~ do d y ­
rektora CZESLAWA 
SWI"TONIOWSKIEGO. 

- Tegoroczny sezon roz­
poczynamy w atmosferze 0-
tywlenla pollt~'czne,o przed 
V Zjazdem Partii. Staralli­
my się wic:c tak układat pro­
itam naszej pracy. ab,. m ot­
liw ie najpeiniej odpowltdliel: 
na społeczne I.3polrzcbowa­
nic. 

Bletący rok obfituje poza 
tym w doniosłe rocznice: 
mija 50 lot od powstanJa 
KPP, zbllia się 20 roc1nica 
zjednoczenia ruchu r obotni­
czelo, a w penpektywle ju­
bileusz hoo'lerlwiecm nlepod ­
ległołcl k r aju. UwzclędnlaJllc 
te problematykę poszerzamy 
pomoc pr08l'amowil I re~r­
tuarową dla placówek kul. 
turalno-ośwlatowych I ama­
torskiego r uchu artystyczne_ 
go; otrzymają one m. In. bt­
bliografię zwllłzaną z wszy ­
s t kimi rocznicami oru spec­
jalne wydawnictwo. poiwIe­
cone trcścl I formom działal­
ności kulturalnej w Awlctle 
t ez zJilZdowych. 

Przygotowujemy się do o­
gólnopolskiego współzawodni _ 
ctwa placówek kulturalnych. 
zainicjowaliśmy okcJę pod 
hasłem: •• OdwlcdlaJm)' sl~, 
s~iedd··. Pneblegat ona be­
dzie w dwu etapach W pierw 
szym nasląpl - \II r amach 
powiatu - wymiana amator­
skich zespolów arlystycznych 
pomiędzy posz.ezelólnyml 
&tomadamI. Zespoly te wal­
c:zyć ~dlł o puchar dla IJro­
mady. która wykate się naJ­
aktywniejszą dzlalalnoklą 
artystyczną· 

WtpołllloWodQlclwo pod 
takim wIdnie hułem będllo 
stanowić n leW1łtpllwle bo­
dziec dla amator. kieb ItlpO­
lów artYll' l'unycb. A Jak 
prledstawia się IIbclpiecze­
nic ieh dzia łalności od stro­
n y "ch oweJ? W teucb 
zjazdow)'ch etytlDll', t.e 
nalei)' zwlękul'c wYUlal'anla 
wobee wSlylilk leh Inslyl ucJl 
kulturalnych larówno w la· 
krellie polityki rł'perłuarowC'lJ 
I wydawnleuJ, Ja) I polity­
ki k I d r o w e J. Pracow ­
ołey powiatowych domów 
kollory dysponuj" odpowled· 
nim przYl'ołowaniem. .,a­
tomlad w .. romadaeb nie 
uw.ue d'l:ieJe tlę najlepiej. 
Osy Istnieje moiliwolć po­
prawy te .. o I t a nu1 

- Nlewlłtpllwle tak ; pro­
wad 'l:lmy dlugofalowlł akcje. 
która na pewno pnynlcale 
pozytywne r ezultaty. W tym 
sezonie bedzlcmy orallnllo­
wać w Rzeszow ie kuClY dla 
klerownik6w wiejskich do­
mów kultury I łwielllc '1'0-
mad;tklch. Poza tym Jut w 
IV k .... zakońaymy weryfi­
kacje instr uktorów zespołów 
amatorsklełL Udzielimy tei 
nauym placówkom powiato­
wym pomocy w utworzeniu 
grup konsultantów specJali­
stycznych w zakresie plasty­
ki, muzyki, c hor eografii. tea­
tru i in. dziedzin u tukl. W 
razie potrzeby k aida z tyc h 
g n lp bl:dzle obllługlwa~ 2 -
3 powiaty. Sądzimy, te e­
fe kl.)' tak prowadzonej pracy 
nie dadzą na Ileble długo 
C?ekać, a najlepszą nagrodą 
dla nas btdzle wnosi liczby 
amatorskich zespołów, no l 
ich poziom. 

- J akie nowe Imprezy kul­
turalne obfojnymy w tl'm 
.cleoie PO r&ll: plr.rwuy'! 

- Z Inicjatywy Domu Kul­
tury WSK w Mielcu Już w 
paidzlerniku odbędzie lię I 
Ruszow,k i Jarmark Pleśni I 
Tańca. Kryterium udzialu ze­
,polów w t ej Imprezie Jest 
przygotowanie pn;ynajmniej 
20·mlnutowego progr amu, za­
w ieraJileego folklor środowi­
.ka, w którym zespól pra­
cuje. W ostatn im dniu Jar­
marku odbl:dzle li~ z udzia­
łem IpeclaJlllów z calego 
kraju - acm,inarium poświe­
cone folklor owi ziemi rze­
szowskieJ. I mprezę t~ zamie· 
r zamy konlynuować takte w 
latach nastepnych. 

Pewnym zmianom ulegnie 
program naszego kina. Wpro­
w adzone zostaną specjalne 
dni ItudyJne. 1 kaidy c:zwar­
tek I dwie loboly w miesią­
cu rezerwujemy na projek­
cje OyakulyJneco Klubu FiI­
mowe,o. Natomiast w nie­
duele zamiast Jak do­
tychczas - por anków filmo­
wych. najmłodsi ~dlł mogli 
obejrz~ przedstawienie " Kac_ 
perklIo". 

WoJewódzki Dom Kultury 
d oczekal sie wreszcie wtas­
nych pomieszczeń klubowych. 
Niedawno z J pietra zniknę­
ły ostatnie rusztowania, u­
kazując rzeczywl!cie okazale 
wnl;'trze. Duio drewna w na­
t u rAlnym kolorze I dobrze 
zakomponowane ośwlellenle 
stwarzają pn:Ylemny nastrój. 
a Jeden z "kącików" zostal 
ozdobiony efektownym [res­
klem. 

- A co daleJT 
_ Opracowallimy Jut d o­

kładny program działalności 
klubu. Ponlewat p iecu. nad 
je,o reaJlncją powierzona 
:tOltała doi>wiadcwnym pra­
cownikom: Danucie Stny­
łowIkiej. Danucie Upihskiej 
t Emilii Smerekowej, ukló­
ceh na pewno nie będzie. 
Chcemy. aby kaidy. kto na· 
prawdę Interesuje lię sztuką, 
1l1a1azl lu cof; dla siebie. 
Poniedziałek. lo dzień tea­

tru. Planujemy m. In. wy­
Itępy aktorów t.awodowych, 
spektakle teatru pn:y stoli­
ku. wlecvlfy poezji Itp. Po 
dniu przerwy w katdą !ro­
dę klub obejmie we włada ­
nie mioduet. Odbywać się 
b(dą wieczorki taneczne. po­
łflczone z występami zcspo­
łów szkolnych. Czwarlld 
przeUlaczyllśmy dła meloma­
nów; d'tlaloć ~dzle Klub MI­
ło'nlków M uzyki. odbywać 
recita le I prelekcje na tema­
ty muzyczne. W'pólnie z Do­
m em KslątkJ organl:tOwać 
będziemy k oncerty nagrań 
płytowych pn. "najplckniej­
lU m elodie 'wiata" - pol~­
Clone z kiermaizami płyL 
A pncd t.mlkrofonem dla 
w szys tk ich" będlł mOlly pró­
bować I wych I ii młode talen­
ty... Pilłtk l rezerwujemy 
pn:ede wszYltklm dla miloi­
n lków X MUły - . k rólować 
b(dz.ie Dysku.yjny Klub Fil­
mowy. Natomiast pozostali 
bywalcy klubu dzięki upn:ej­
moki CWF ~dlł mieli mot­
llwo'ć 0llądanla fragmentów 
lilmów, wchodzlłC'ych na e­
krany n:eszowskich kin I wy­
słuchania Ich kr6tkielo omó· 
wlenla. Sobotę polrl.>ktowa­
lIśmy r el aklowo: d ansingi 
pollłcrone z występami estra ­
dowymi 1 kabaretowymI. 
Niedziela b{:dzle czymś w ro­
d zaju H yde Parku dla m a ­
łych am atorlklch zupołów 
artYltycznych z calego woje­
wództwa .•. 

Nowej plaeówee m"ina t y l­
ko tyCllyć I Pelnlenla wsay~t­
kieb lamleuen I _ o~ywij... 
de _ .. rona lapalonyeh wie l­
bieleli. 

RoUllawlal: J. RataJCJ,ak 
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h.artki dla Ewy 

Cz • ronogI 
Krowy, kol.Y I Itsl wIelu mIejskIm dzieciom Ulane sit. 

t ylko z obraZka C6rka SI!;slad6w :z.apytala: mamo, C11 kro­
wa daje kwaine mleko? $wlnkll:: cenim)' wielce na tale­
nu, chol: Ulawc)' twierdzą, t.e jest to 1wienę nad wyraz 
inteligentne I towar:r.yskle. Mimo tych niewątpliwych u­
let nikt nie hoduje wlepnk6w w celach ro:r..rywkowych. 
Choeiat., iWlat .111:: :r.mlenla I nie wiadomo (1)' w pny­
ulyln selOnle nie bc:dą modne prO$i(ta w uotych kafta­
!likach. 

Wld7.lell'my jut. inwllzJ( .yryJsklch chomików, t.ólwt 
I nletopeny. Pod s:wfaml mieszkały Jeie, a króliki w la­
:denkach. Mokly w sloJaeh wodne stwory, a papugi obra_ 
żaly nas nlepr:r.ysWJnym słowem. Warunki technicroe nie 
pozwalają tnymać t.yrafy I hipopotama. Nie tylko my 
mamy klopoty te l.wlenętaml. Pewien afrykański bur­
mlstn :r.e wZllędu na bezpieczeństwo przechodniów zabronił 
wyprowadzać do miasta gepardy. ZwIerz jest reprezenta­
cyjny, do.konały na chulIsanów, s'l.koda, ie w Polsce nie­
popularnyl U nas w dalnym clą,u modne są psy, aktu­
alnie pudle I boksery. Kaidy, szparko ulą:!aJąey za modli; 
pozwala .Ie: tn:y raty dziennie wyprowadUłĆ na spacer 

~:~,!,u ~~f~lk!~~od~~~jC~~'e d~~v.;,~~' ::~[:I~' ~!r;lleakS; 
Psy jak lud7.le miewają zahamowania. Powodem mote być 
ua dieta, nieodpowIednie towarzystwO. takie twarde lót­
ko I nl~pełnlone nadzIeJe. Psem tneba sie: interesować 
okrą,lą dobe. inacz.eJ wymyUi coł takiego, co wspominać 
będ7.lemy długie lata, 

Pręgowany bok. er mleukał na dolnej p6lce wielkieJ 
bibIJoleki. GOIpod.n po .... ięknył k.5i(gozblór i wyeksmi­
tował pillaPllusl •. Urałone bydlę wypatronyło szare I po­
tarło k.ląłkl. C:r.yn ten j wladczy o wielkim poct.uclu spra­
wledllwołcl, mot e nawet o zainteresowaniach literacidcb. 
Psy kochaJ" ks l"t.kl, szczególnie cudU!. 

C:tworono,a łaknące,o towarzystwa motna l.8bra~ do 
kawiarni, ZOItawlć w szstni nie pobierając znń numerka. 
Piet; lo nie parasol _ zdenerwowany chyłkiem wygry7.l. 
d:r.iury w cud1.ych płancZElch. 

Oienlelmenl w obr6tkach lubil!; towarzyszyć nam do gar­
maieril I delikatesów. Tam, na oczach tłumu, dostalI! par6-
wec'l.kę lub Inny smakołyk, póki kwi nie s twierd1i, td­
my l.warlowall. NIby racja, ale zwlerz.ę coś jcść musI. 
Zlikwidowano końskie Jatki I bony do rzdni, a psy na we_ 
getnrlanl:r.m nIe przeszły. Jedna pani karmi swego jamnika 
mielonI!; wieprzowiną sama f.ywl"c się makaronem. Jam­
nik pr:r.ypomlna wałek od kanapy i pewnie U!mrze bie­
daczek z nadmiaru cholesterolu. Psy równiei clerpl~ na 
schorzenia przewodu pokarmowego, przemiany mnteril 
I nacz.y6 wieńcowych, W midcle żyJ" o wiele krócej, ni­
IZezy Je n06Ówka, brak ruchu, slowem, degeneruje je C)'­
wUluc)a. Na l:r..c:r.dcle już uporano się z wściekllUlII,. 

Sluc.hajll;c opowiadań pilana moina dowleduef: sle: rze­
ny nlewlarYlodnych. Psy ni ańczą dzieci, chodZl\ po gazetę. 
jedz.- pomidory I graJII na fortepianie. Nie :r.naJII; tylko 
ludzkiej mowy. J est w tym jakai :z.apoblegliwoil: losu. M6-
wu!.cy pies nie byłby przyjacielem cl.lowiek •. Mógłby się 
t. nami kłócić na lemat skr6conelo ogon., wyslrz"ionycb 
bak6w, kolcutkJ na karku. Może chciałby zmienić Imię 
lub wl.klcie.la? 

Hodowla zwienąt w domu to nieustający kłopot, al. 
takie pfl.yJemnMć. SlIachetne hobby w:tbogaca i r01wlja 
050bow06ć cdowleka. lodne Jed polecenia tam, gd7.le Słi 
dzieci, wypełnia życie samotnym. Koty, kanarki, gołębie, 
nawet pająki - wS1Y1tko łgnle do ludu, ale kudłaty Pikuj 
towanyl1Y nam od lot. 
Mądry był ten praczłowiek, kt6ry pierwS1enlu psu po-

%WoUł sle: ogrzać przy swoim OInisku. BEGA 

WIDNOKRĄG 

BARBARA SOl.GA 
L"baczów. 

fndruldor o.fwfotowlI w POl( 
RYS. J. SIENKIEWICZ 

w 

• uczeni Zagraniczni 

Muzeum rzeszowskim 
11 wndnla lx. DzIał 

Etnogralic:r.ny Muzeum w 
RzeslOwle odwledzUl dr Carl 
Christian TUhagen, dyrektor 
Centralnea:o Archiwum Folk­
lot)'styc:r.nego Vordilka Mu_ 
seet w Sztokholmie i pro­
fesor historII :r. uniwersyte­
tu w KalifornII (USA) Joa­
nen Weinkatt. Doktora TII­
hagena interesowala dzla­
łalnoU: w dded:r.lnle folklo­
ru (pleinl. lesendy, podania, 

mit,. Itp.) oraz sposób do­
kumentowania tycb aspektów 
w rzeszowskim muzeum. 
Pro!. Jeanen Welnkalt zapo­
znal się z wpływem wyda­
rzeh historycznych na plasty­
kę ludową w og6le, a polsk, 
w szczególności. 

Te dwie ostatnie wizyty 
zagranic:r.nych uczQnych - nie 
pierwsze - świadczll, o rosna­
cych zainteresowaniach nalZ~ 
ludową kulturą· 

o tych, którzy ocalili 
Londyn 

do ktÓl"lICh obowlqzku. nolc­
iglo zapalenie ognisko pod­
czas Iqdowania alionckiego 
lamolotu na Rze.zowlzCZII­
źnie CZII prZtłgodnl 'wiadko­
wie eksplozji V-l , V-Z nad 
B"giem. 
Przekazaną prlez PAP in­

formoclf: przeczIIIali równid 
ID Nowej Zelandii członkowie 
kola polonijnego w Welllnglo­
nie. ZW1"ócfH .ię oni do ko,,­
SłoI10 generahu~go PRL w II/m 
miejcie, Jana Cadtll,\lkiego f 
skontaktowali go ~ dr S. G. 
Culli/ołdem. Obec"ie dr C"L­
liford prac",e ,ako wllkla­
dowca na "nfwł!'rlllteC1e Ul 
Wellingtonie, o pned Z5 lalll 
_ pl"owad~il lamolo," klórv 
ponad okupowo "q E"ropCl! 
przlllecial'UJ RzeuoUlJkfe, Wl/­
lądował na ląlwch kolo wsł 
Zabawa ł zabrał stamtąd zdo­
blltll prze~ pobkl wllwiad AK 
pocisk V-Z. W filmie znoJd.tił!' 
.i( kr6tki wJlWlod ol: dr S. G. 
Ctdlifordem. 

W WllhDÓ",i Filmów Doleu­
mentalnllch 10 Waruawle do­
blegaJq k01tca prac. nod fil­
mem. Wcaz#;q"'E~ -,edną • 
nOjpowainwj.zl/ch akcji pol­
,kifIgo podziemia w okresie 
o, lahlfej 100;1'111. jakq billa 
rozlZlIJrOWGnle hirleTow.luej 
"W"nderwa/le" V-I oraz pru'_ 
.Ionle do Londllllu roklelll 
V-Z. Pow,lo;e film o tlIch., 
ktÓTzlI _ jak tWierdzą sami 
AIIQliclI - ocalili Landu". 

- Początkowo ,qdzilUmV. 
te z powodu braku PIlcltcrlo­
łów uda się nam zreolizować 
zaledwilf krótlc:ometrlliowkę -
stwierdza twórco lilmu, rct. 
KrZlIsztof Szmagier. Za ­
rnlenczona to pro.le in/OT­
mocjo PAP, w której m. IIl. 
zwrócUi.łmll .ię z wezwaniem 
do bUlliCI, uczestników akcji 
o ,kontaktowonie się z Wl/­
'wórnią, prll/luos/a jedllok 
flocł.tpod.tiewane re t u1tafl/ W 
eiqgu kilku dni otrZllmo!t~mU 
kilkadzie.iąt liSIów. w kM­

t::Jlcb. zglas.r:ali .wq pomoc u-

czestnicv , fwiodkowfe tDtIda­
TUli. NieklÓrzll :r. nith, noj­
bliżej związani z hiJtorllcz­
flllmi wlldarzeniami. WIIS/qpiq 
10 naszum /ilmle. Nie.Udu. 
"ie wuustkie relaCJe udolo 
się nam. 1OlIkorzusfat', chat 
kaida prZl/CZlllula "e do 
wzbogocenia wiedzll o 111m 
dramat ucznI/m l"ozd.dale w 
historii PoI.tł(i podziemnej. a 
film .aml/m do powstania f u­
m~ 

Z powodu broku materiałów 
filmOWI/ch , fotoorojicznuch. 
film oparIII jest no Wllwfo ­
dotli. GIOwnllm norrOlorem 
jest b. szel sieci Wllwladu. 
konspil"oCldnego Komendll 
Glównej AK, pIk Leon Cellak, 
kl6rll opowiada o Pl"zcbiegu. 
akcji w ukladzfe cllronolo­
gictnum. Wllwiodll z pozo.ua­
IlIml "tzutnikam' wzbogaca ­
ją j uzupelnia;ą jego l"eloc;ę. 

Udalo się 'IIam dotl"zcł do 
<a6b, które doIlIchczas nie 1.1-
jawnilll swego udział" tu ak-

cji V-I i v-z. Np. nawet na1-
butli w,pólprotownltll lni. 
Romana Traegera w BUdgo­
uez" wie wied.tie/ł, ie procu­
;q z czlowtekiem, kIw" ode­
gral tak dt-cl/d",ącq 1"01, Ul 
fJlCh historllcznllCh WUdarze­
nlach, Ow to bowiem doSlal"­
Clll' płan I1Ihael/;nu WIISplI .. 
Penemm"ende, co poJl"ednio­
pozwolilo aliantom na doko­
nanie nlnczqcego nolOlu na 
fen obiekt. DodQlmll, ze Onfll­
fOl1u.lo, id. Traeger, AI'­
.trlok % pochodłenla, bill 
wówczas poooficenm wo]sk 
Iqc.tno.fcl Weh rmachtu ł zo,to ł 
wciągnię/II do wsp61procII 
przez pouki Tuch OpOT11. O­
becnie, jak jut w.pomnieU­
'mil, mieszko w Police, 

Bardzo ciekawo fest rellltjo 
obccnego pTC'zesa PAN, prof· 
dr JanUUlI Groukowskiego, 
którll prleprowodzU badania 
'lIslemu. elektronicznego ro­
k/etl/ V-Z. W filmie zob~/I 
glo. wielu. nercgOtOl/ch 1.1-

ae.fników akcji, "p. olobll, 

• • • 
WutWÓ1"nia Filmów Dok" ... 

mentoinIICh przł/gOLowuje 
dwie wersje filmu o akcji V: 
prawie J)'odzinnq dla TV I 
krótszą, prteznaczoR4 ;ako 
dodgtek w kinach. 
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ZDARZENIA 
TYGODNIA 

Jlt WI.domo. w n:~ltow. 
,klm MIII.llm Otrcaow)'1Il 
!OI)'nrul j"1 stał. ""SlX'l,.eJ,a 
pt. "RuCII r~wolue)'ln)' n. 
RZ~lEownczytnl~". maj".,. lM 
Udani' IIlatWle I>oznanl~ i..o­
d~1 I popularyzacl~ lnac~nia 
.... lkl "la,)' robDInkuJ "od 
pruwod~m KPP I PPR O 
...'a<lłO:: ludow. I ~allun. 
Ulup~lnl~nl~m nl .. '}ako tej 

W )'U.W)' J .. ,t w)'dan)' ost.t. 
nlo prU'1 Ret.rlt Hlnorll 
P ... III KW PZPR I Mu.~um 
Okro::ao ........ w Huno ... l., .. pn~· 
wodnlk pO ~k.pOz)'eJt" - "Ruc:!' 
t., .... glu<")'Jn)' n. RU .... ow· 
nn)'in!~". W)'d.a.wnIClwo m _ 
wler. Intormac}e dOlyct.ace 
po .. ct.~aÓln)'cll <lIla/ÓW ek.· 
po,)'cll I Docho<llenta eklDo. 
nato.... orU Icll reptodUk<"J~. 
J~lt on ... kol"ln)'m <Iokum~n_ 
I~m pocl.tllllw tobotnlcze~o 
Tuchu locj.Hllyn:neł!O I lu_ 
<low~lo na RUIlO ........ zr.tnle 
.11 okTule uboru .. Hey Skle-
110 atU ... Itl z n,.daml Pol· 

.11.1 olHl •• rnluo·k.ollallłl)'cz, 
n.j mlęoz)'wolenn •• o ._t~ela . 
Dalu .. tem.ty 10 w.lka lud· 
"oki R~"~OwnelYlny pne· 
.. IW h!tl~roweom I okru PO­
wojenny z tc:&0 w,zYlltl"'l 
.Iawl ..... ml .1>D1«~nO-PDU. 
l)'~lnyml l .konom!~znym!. 

J.II 10 OlI p~,,'no Int~ruu_ 

I~a l.kIUrl. klÓt" warto PO­
.,~~ n.,·l.alllnle mlQ<h:zemu 

pakollMllu. . . . 
W dniU n wTzetnla br. W 

Woj.wOlllkl.j Koml'U ZWI/lT. 
kÓW Zawo<l"w)'ell odbyla ~Ię 
NItada pn .. d'tawlclcU "n,.· 
<IOw okręjtowych POlr<":U'ilt6l· 
n)'rll tWla~kO... brantowyrh. 
d~I,/al.ry~1I NI tenni. n"U­
aD wnJ.wÓ<hlwa. 

D,J,llcu I pracownic)' 000 
POWle<lllalnl " Ipr.wy kul· 
tUT.lno·ołwlltn ... e t01taU u _ 
p ... n_nl , jtłllwn)'ml kl~run­
k.ml dEtalalnołcl WKZZ W 
rAlku.le kulIuT)' I ołwlal)' W 
INt roku II ,..c7 •• lIlnym 
uW2jtl<:dn!.nl~m kampanii 
,.111<10 ..... j atU obc:llodllw tu­
bU, u,..u t5-tecl. Pol.kl LU ' 
dllw.,. Poru,..ollo lak!. wl._ 
Ie blthc)'eh .prlw t .".<!ań, 
Jlkl. UOj" pn~. za Zw. ZaW. 

Podcq,f oływlo".J <Iy,ku_jl 
UCIKlnl .. ,. .l>Otk .... ta <lokoNlU 
w ll ml.any pOll/1<1l1w n. t .. mat 
nleklótyeh lldań orU __ 
bów leh reallucJl. 

w ,Qboto::, tj. :III bm. _ jed­
neJ ... I "")' .... ""ow'"CIl 00-
mu Sllukl w R~ellZowl.. 0-
twarta .o.lln1 .. wyll'w. m'­
'1l'1Itwa I r.t!IIt elt.r~h wo­
jeWOdUw: bI./OII01:kl •• o. kle· 
I~ck'e&o. lu~lIkle-so I rU' 
uo .. II'"aO. Z,,"ta_ I~n b)'t 
.k,ponowlny poprudnlo W 
LublIni .. w r ..... ch Ohowl.zu­''':p. 0<1 kilku lit umowy O _ pury w)'mlenlonyclI WY 
t.. ....ojewd1tw. Ur~,,<lzon. 
111 •• nl.,m :r ... nad.bw Okręgllw 
ZPAP ~ BIur Wy.taw Arly_ 
II)'nnych .k'p()'ycll u.wl .. r. 
ł5 obratÓw I :r1 Irltlk. 

W ('IIwIU kIld,. podaj .. m,. 
n otalko:: dO druku nI .. ml.U· 
6m,. motllwokl oc.",. zella­
wu. ktll.y w LubUnie ni .. zy_ 
Ik.1 nall~plZ)'cb r«~n~JJ. 
W.rto IIo::dzle to uez)'nl~ po 
umknIęciu luh .... tr.kcl, 
trw.nla w)'ltawy. 

w t)'m .. mym dn'u. tj. _ 
M>bDtc rnwnlet w Domu SzIU. 
kI otwarta; bo::dz! .. dtugl W)'_ ... w.. Bo::<lzl~ ID prnenllcja 
prac uez nlOw Llc .. um snuli; 
Plutyun)'(:h z Scdrlnowa. 

S~knll I.. lik ""1<101110: 
knUłel w dWU kl .. runklch: 
m" •• 'op'ul)'ka I dZ!11 uba",,­
k.rlk!. B<:dll~ to jednym 110' 
wtm pr.xenta~)a ldob)'t)'ch 
pnaa uunlow umleJctnok! t 
motU",,"'cl W tycll dzledzl. 
niell. Pler .... sza to knwal.two 
.r\ylt)'c,n, (m. In. 11 .... 1«1,,1-
ki, pII.f)', 1I.(lIy _dgb ... t 
p09l.,\nlc:t.kl). Oltal uba .... kar· 
.kl up'PInlu).. nlloml;,n 
WlI.or7 I projekt7 Uba ....... k. 
N.jm/odll ob)'w.'II~ mlarta 
ni. bc:d. tam m01l1l Ubye l 
ttJ dll.dzln)' ..... ""n.tow. ni· 
tomLut rollz!c.,. }dll uzn.!! 
U I/unne. m..... uprw 
producentO .... I.CO rodqJu 10-
waru r)'nko_Co-


	1968_39_001
	1968_39_002
	1968_39_003
	1968_39_004
	1968_39_005
	1968_39_006
	1968_39_007
	1968_39_008

